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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
klem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
t centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
śłowa nr. 29. — Listy należy frankować, — 
acye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


sięcznie 1 zł. 35 ct, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej" 
otrzymują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et, — Przewodnik preuumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 


kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


wszystkie agency anonsów ; 


Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
we Francyi w Paryżu 
wyłąeznie agencya p. Adama, Rue Clement 4. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
M 


ayl „8 ces. i król. Apostolska Mość ra- 
taja szem postanowieniem z dnia 26 
"abi „r. radcy rządowemu, Franciszkowi 
3 m Merveldt, w Celowcu, z powo- 
t Przeniesienia go w tym samym chara- 

że do rządu krajowego w Salzburgu, 
dać Najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
Woru z uwolnieniem od taksy. 


tył „Ad ces. i król. Apostolska Mość ra. 
Maja Oe postanowieniem z dnia 26 

. r. starostę powiatowego w Pola, 
„.Polda hr. Goess, zamianować najmiło- 
"wej radcą rządowym przy rządzie krajo- 
IM w Celowcu. 


E Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

X Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
Ja 

'h 


3 b. r. kanonika kapituły katedralnej w 
A dr. Jana Sust, zamianować naj- 
wiej dziekanem kapituły, a probo- 
"W Franciszka Cerne'go i Jana Ko- 
"Ra kanonikami honorowymi kapituły 
tdralnej, 


_ dego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Jl Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
"A s. Prywatnego docenta, dr. Karola 
„à, zamianować najriłościwiej nadzwy- 
„Ka profesorem prawa karnego w e. k. 
A Wersytecie w Pradze, z wykładowym ję- 
em niemieckim. 


to AB da 19 do 29 maja b. r. sprawdzo- 
rajw następujące choroby stadne: 
( „ Nosteiznę u koni: w Baryłowie 
wt brodzki), w Trzcianie (pow. mielecki) 
alance (pow. rzeszowski). 
bia ki Wierzb u koni: w Kozach (pow. 
bowe U, w Potokach ad Uwin i w Wierz- 
yku (powiat brodzki), w Brzeżanach 
` brzeżański), w Wrzępiu (pow. bocheń- 


ski), w Przyborowie i Sufczynie (pow. brze- 
ski), w Lubaczowie (pow. cieszanowski), 
w Stebniku (pow. drohobycki), w Huczkach i 
w Hubicach (pow. dobromilski), w Janowie 
(pow. grodecki), w Rychwałcie (pow. gorli- 
cki), w Rakówkącie (pow. husiatyński), w 
Jeziorku (pow. kolbuszowski), w Tużyłowie 
(pow. kałuski), w Przeczycy (pow. pilzneń- 
ski), w Małowodach (pow. podhajecki). w 
Nowej wsi (pow. rudecki), w Racie' ad Ra- 
wa (pow. rawski), w Bukaczowcach (pow. 
rohatyński), w Boguchwale (pow. rzeszow- 
ski), w Sielcu (pow. ropczycki), w Tuchli, 
Lisiatyczach, Sławsku i w Kruszelnicy (pow. 
stryjski), w Kukowie (pow. żywiecki), w 
Przedrzymiechach małych (pow. Żółkiewski) 
i w Olesku (pow. złoczowski). 

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne : 

Nosacizna u koni: w Podpiecza- 
rach (pow. tłumacki). 

Swierzb ukoni: w Niedarach (pow. 
bocheński), w Dulibach (pow. bóbrecki), w 
Psarach (pow. chrzanowski), w Kozoście 
(pow. drohobycki), w Kociubinczykach (pow. 
husiatyński), w Prądniku i Dąbiu (pow. kra- 
kowski), w Kamionce wołoskiej (pow. raw- 
ski) i w Tejsarowie (pow. żydaczowski). 

Z, e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29 maja 1854. 


CZESC NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 czerwcń. 


Na porządku dziennym rozpraw 
w senacie francuskim znajduje się cią- 
gle jeszcze kwestya rozwodowa, ale 
pomimo tak zajmującej dla Francuzów 
sprawy, uwaga opinii publicznej była 
w ostatnim tygodniu podzielona, gdyż 
Izba deputowanych, obradująca nad 
projektem ustawy rekrutacyjnej i za- 
jęta wyborami do komisyi rewizyi kon- 
stytucyi, skupiała w okół siebie po- 
wszechne niemal zajęcie, zwłaszcza 
z powodu ustawy rekrutacyjnej, która 
interesowała zarówno najwyższe sfe- 
ry arystokracyi rodowej, jak bogate 


KROK DALEJ 


PO NEIDE 


Część druga. 


XIX. 
Prawda wygląda czasem na bajkę. 


(Ciąg dalszy.) 
ał „Adamie, na miłość matki! — ode- 
flem $ baron, schyliwszy się nad klę- 
— odjedźmy ztąd! 
twarzy? „Sam nfe mógł oderwać oczu od 
brzeg”, tej kobiety, którą raz tylko widział 
Śrem Y, olśniewającą blaskiem urody, i 
; wskróś przeszywającego wzroku. 
Mogan aA oczy te, przysłonięte długiemi 
Wiej u; zamknęły się i a na wieki, a 
ielaj aji o greckich klasycznych rysach, 
tokt lał :j teraz, wykrzywionej, i piętnem 
„Li ślad Laznaczonej , piękności już prawie 
try iane; Zwój tylko hebanowwych warko- 
Raby al na czoło, nasuwał wyobrażni 
ik (Pa dwo obraz tej kobiety, której urok 
ja} “=e aledawno uszczęśliwiał, lub za- 


dą Pow l wierny małżonek, po wydoby- 
bisp ty *e stawu, zabierał ja po kilku do- 
Edig e godniach do nowej swej siedziby, 
kiwi, S pewne wspaniale mauzoleum wy- 
it pięk o pieniądze on nie dba, a pomni- 
Bugyryj, © Wyrzeźbionym po pańsku za- 

ciach. *mentarz w obszernych swych 


Ksi r a 
W eti Mie wstając z klęczek, zapatrzył 
tia} Fi del z szaloną ciekawością. Może 
Żieć się od 7 tel. czy go kie- 
Sata | ę od zmarłej, czy go kie 


Był równie blady jak ona; a kiedy 
Farmer, widząc, że major się zbliża, porwał 
go siłą pod ramię i odprowadził ku saniom, 
dostrzegł, że oczy jego ciskały iskry jak bły- 
skawice, choć błąkały się bez celu. 

Dał się machinalnie prowadzić, nie 
rzekłszy ani słowa, nie odwróciwszy się 
w stronę trumny. 

Wawrzyniec, skulony z trwogi o swego 
pana, skinął do powrotu. Już mieli ruszać 
z miejsca, gdy posłyszeli uderzenia młotem... 

Książę, jakby pchnięty nożem, zerwał 
się, stanął jak wryty, i słuchał... 

Przybijano tym razem mocniej wieko 
trumny. 

Nie otworzy się już ono... chyba je 

robak stoczy.... 
Jedź! — wrzasnął wściekły baron, 
podtrzymując księcia ciągle nadsłuchującego 
z wytężoną uwagą — jedź! a bodajeś był 
przepadł, zanim skręciłeś w tę stronę! 

W tej właśnie chwili major Figarrero 
zwrócony ku nim, skłonił się z uszanowa- 
niem przed księciem Adamem. 

Czy uszanował w nim boleść, — czy 
synowca księcia Michała, swego niegdyś 
pana i chlebodawcy ? 


XX. 
Tak byé musiało. 

Milczeli przez całą drogę. Farmer pilnie 
strzegąc Adama, i zaglądając mu w oczy, 
nie silił się jednak na słowa próżnej pocie- 
chy. Wszelkim teoryom zadał fałsz prosty 
„wypadek*, będący atoli dla Adama istotnym 
fatalizmera. 

Wyjechał zdrowszy i weselszy, ciesząc 
się życiem, w które już przestał wierzyć, 
tymczasem nienbłagana przeszłość stanęła 


mieszczaństwo i klasy najuboższe. 
Wnioski, będące przedmiotemirozpraw 
w senacie, a które dążą do uregulo- 
wania w drodze ustawodawstwa cy- 
wilnego kwestyi rozwodów, spotkały 
się z przeciwnym wnioskiem, z któ- 
rego komisya ma zdać sprawę, po- 
czem dopiero przystąpi senat do dal- 
szej dyskusyi. Z depesz, które donio- 
sły o rezultacie głosowania w senacie 
na posiedzeniu sobotniem, widać to 
jedynie, iż obecny senat skłonniejszy 
jest do ustępstw w sprawie rozwo- 
dów, niż się tego spodziewali nawet 
sami wnioskodawcy. W dotychczagso- 
wem jednak stadyum tej kwestyi nie 
można jeszcze orzec stanowczo, czy 
cały projekt głównego wnioskodawcy, 
senatora Naqueta, znajdzie aprobatę. 
Pośredniczący, czyli ułatwiający rzecz 
całą wniosek senatora Griffe został 
wprawdzie przez senat przyjęty, ałe 
poprawka ta obala jedynie to posta- 
nowienie, które w swoim czasie unie- 
ważniało moc obowiązującą kodeksu 
Napoleona. Artykuł ów rządów restau- 
racyi brzmiał: Znosi się rozwody mał- 
żeńskie. W ostatniem głosowaniu unie- 
ważnił go senat uchwałą równie lako- 
niczną, która opiewa: Prawo z 18 ma- 
ja 1816 roku, które nie dopuszczało 
rozwodów rnałżeńskich, zostaja nchy- 
ionem. Uchwałę więc tę uważać mo- 
żna za wstęp do dalszych kroków, ale 
nie przywraca ona jeszcze wcale po- 
stanowień kodeksu Napoleona, który 
dopuszczając rozwód, wylicza zarazem 
utrudniające okoliczności i zastrzeże- 
nia i wymienia przyczyny główne, 
które mogą uprawniać obie strony do 
rozwodu. Gdyby więc szło tylko o 
restytucyę dawnych postanowień, to 
rzecz: byłaby załatwiona; wiadomo je- 
dnak, że nowy projekt ustawy rozwo- 
dowej chce być liberalniejszym i wpro- 
wadza ułatwienia, których nie było w 
kodeksie Napoleońskim. Pomimo kil- 
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kudniowej kampanii parlamentarnej 
nie wystąpili jeszcze w senacie wszy- 
scy przeciwnicy rozwodu, którzy nie 
mogą dopuścić nawet myśli, żeby mał- 
żeństwo nie było poczytywane za je- 
den z sakramentów katolickiego Ko- 
ścioła. Z opozycyą ta, która stoi na 
gruncie prawa kanonicznego, niedo- 
puszczającego rozwodów pod żadnym 
warunkiem, i rząd liczyć się musi. 
To też reprezentant rządu p. Mar- 
tin Feuillée, przemawiał za zniesie- 
niem ustawy, niedozwalającej rozwodu, 
ale tylko w wypadkach, w których 
rozwód przewiduje kodeks cywilny, 
był zaś o tyle ostrożnym, że wystą- 
pił przeciw rozwodom, dopuszczalnym 
jedynie na żądanie lub zgodzenie się 
stron obu. Rezerwę tę pojąć łatwo 
wobec kilku nader ważnych kwestyj, 
w których rząd potrzebuje poparcia 
stronnictw konserwatywnych i które 
mu nie odmawiają poparcia, byle nie 
udzielał swej protekcyi projektom, 
drażniącym ich sumienie. Ze nowy 
projekt, który według depesz ostatnich 
przyjdzie na porządek dzienny we 
czwartek, zawiera postanowienia bar- 
dziej umiarkowane, to zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, inaczej bowiem 
nicby nie przeszkadzało senatowi dy- 
sFytować dalej nad wnioskiem Na- 
queta. Lecz czy i ten projekt zdoła 
pogodzić opozycyę z zasadą rozwo- 
dów, chociażby najściślej ograniczo- 
nych, o tem powatpiewać należy, 
wobec jasnych i kategorycznych prze- 
pisów prawa kanonicznego, na któ- 
rych się opozycya opiera. Zasada roz- 
wodów wymagać musi koniecznie cał- 
kowitej i bezwzględnej sekularyzacyi 
instytucyi małżeństwa, a temu znów 
zasadniczo sprzeciwiać się muszą ci, 
którzy w sakramentalnem znaczeniu 
związku małżeńskiego i ztąd wynika- 
jącej jego nierozerwalności, widzą je- 
den z fundamentalnych przepisów Ko- 


przed nim, nie jak czcze widmo, ale jak 
trupia , straszliwa rzeczywistość. 


— Czyż śmierć jej mogła już co do- 
dać do tego, co się z tobą dawniej stało ?... 


W powieści, wypadek taki zwie się | czyś ty zawinił jej śmierci? Pojmuję wra- 


„bajką*, chociaż my nie przypisując sobie 
zasługi inwencyi, wyznajemy otwarcie, że 
bierzemy go wprost z życia, tak, jak się nie- 
ubłaganie przydarzył. 

Tę kobietę, która była dlań pierwszą 


i jedyną miłością, a zarazem przyczyną u-. 


dręczeń jego upadku ducha , musiał raz je- 
szcze ujrzeć w ostatniej seenie ostatniego 
aktu, ażeby upewnić się o nicości wszelkie- 
go ludzkiego zabiegu, ażeby widzieć przed- 
tem to, za co się często oddaje najpiękniej- 
szą część duszy, najgorętszą część życia... 
ażeby po sekundzie odrodzenia, uczuć się 
znowu.... bezsilnym | 

I znowu widział w całej nagości nie- 
użyteczność swojego życia, a z nią razem 
opanowało go w tejże chwili niezmierne znu- 
żenie, i owa nuda wschodnia, wysuszająca 


|serce z wszelkich nadziei, z wszelkich pra- 


gnień rozkoszy, czy jakiegobądź szczęścia. 

Rana, zaczynająca się zabliźniać, rozją- 
trzyła się i zatruła ostatecznie. Wszystkie 
dawne zwątpienia, wszystkie rozpacze ze 
zmarnowanej gonitwy za ideałem znów szar- 
pały jego serce jak jadowite węże. Czuł się 
najnieszczęśliwszym, okrzyk polu bolu wyrwał 
mu się z piersi; Farmer chwycił gó obu- 
racz, i błagał : 

— Adamie! przez Boga, oszczędzaj 
matkę |... co powiemy, gdy cię takim zo- 
buczy ! 

Książę szarpnął się w tył gwałtownie. 

— Idź ty sam do matki, powiedz jej 
eo chcesz... mnie dajcie dziś odpocząć, nie 
chcę widzieć nikogo..... ha! powiedz sam! — 
zawołał % niewymowną goryczą — rozu- 
mieszże teraz moje przeznaczenie ?... 

Baron zaryzykował te słowa: 


żenie tego strasznego, bo całkiem niespo- 
dziewanego spotkania, ale gdy się uspoko- 
isz trochę, jutro... za kilka dni ... zrozumiesz, 
że właśnie śmierć jej powinna ci być nową 
epoką życia... Może i ona odpokutowała, 
może i ona żałowała... zraniona twoja dusza 
powinna się ukoić jej skruchą.... 

ałowała ? — rozśmiał się gorzko — 
nie! stało się tylko to, com przepowiedział ; 
nowy jej kochanek, brutalniejszy od niej, 
złamał ją i zabił! 

— To nie kochanek był Adamie, lecz 
mąż |... 

Książę zamilkł ponuro. 

Zajeżdżali przed pałac, z którego okien 
biło rzęsiste światło. Zapewne matka i sio- 
stra oczekiwały z radością odrodzonego 
Adama. 

Baron raz jeszcze rzekł mu: 

— Zaklinam cię gorąco, uspokój się ! 

— O! — odrzekł dziwnym tonem — 
bądź pewien, że się uspokoję! 

Książę przez kilka następnych tygodni 
nie dał po sobie poznać wielkiej jakiej zmia- 
ny. Milczał tylko całemi godzinami, zamy- 
śloną twarz ukrywające przed ludźmi. Pozor- 
nie stan jego zdrowia nie był gorszy niż 
przed ową przejazdżźką. Sypiał tylko dłużej, 
a raczej leżał dłużej w łóżku, bo dawna bez- 
senność trapiła go znowu okrutnie. Większa 
bladość, widoczniejsze schudnięcie nietyle 
w oczy wpadały co dawniej, 

Ludzie przyzwyczajają się nieznacznie 
do najsmutniejszego widoku. 

Baron jeden lękał się tego upartego 
milezenia. 

Wolałby był najswarliwszą rozprawę, 
najswałtowniejsze wybuchy, aniżeli tę na 


ścioła, stanowiący siłę i podstawę 
rodziny a zarazem całego społeczeń- 
stwa. 


KORESPONDENCYE 


Kraków , 3 czerwca. 


(S) Zjazd historyczno-literacki imienia 
Kochanowskiego, do którego jeszcze jutro 
powrócę, był, jak się zdaje, ostatnim wyra- 
zem i epilogiem tegorocznego sezonu kra- 
kowskiego. Był on również ostatnim momen- 
tem ruchu towarzyskiego. Przed odjazdem 
na wieś lub do wód, w salonach pp. Stani- 
sławów Tarnowskich i Michałów Bobrzyń- 
skich, po raz ostatni zgromadziło się całe 
towarzystwo krakowskie wraz z najznako- 
mitszymi przedstawicielami polskiej nauki i 
sztuki. Podobne zetknięcie się dwóch świa- 
tów może tylko wyjść na pożytek jednemu 
i drugiemu; ale zwłaszcza pierwszemu, bo 
jeżeli kiedy, to dziś, w tej epoce walki 
o byt, pamiętać trzeba, że „minął wiek zło- 
ty — uczyć się potrzeba*. Swietny zwłasz- 
cza pod każdym względem raut u pp. Bo- 
brzyńskich długo pozostanie w pamięci 
uczestników), tyle było w nim dobrego 
smaku w urządzeniu, swobody w rozmowie, 
uroku, piękności, wdzięku i inteligencyi. Ta 
fuzya różnych stanowisk społecznych, zajęć, 
zawodów i opinij politycznych, utworzyła 
też harmonijną całość w wysokim charakte- 
rystyczną stopniu. Towarzystwo podzieliło 
się na różne grupy, a do najbardziej zajmu- 
jacej należała ta niezawodnie, w której 
słynny polski adwokat i publicysta, otoczo- 
ny licznym gronem «ciekawych słuchaczy 
opowiadał ze znaną sobie wymową swoje 
spostrzeżenia i uwagi naukowe, polityczne i 
społeczne. W innem znowu kółku przewo- 
dniczył czcigodny prezes zjazdu p. Jaro- 
chowski, który podezas pobytu swego 
tutaj podbił serca wszystkich, i zjednał so- 
bie sympatye ogółu. W państwie niewieściem 
uchwałą wszystkich królowała jak zwykle 
panna Jarochowska, a przeciw tej uchwale 
nikt nie zaprotestował; widocznie złowrogie 
tradycye Liberum Veto bezpowrotnie mi- 
nęły. 

Po zamknięciu obrad kongresu rozje- 
chali się już uczestnicy w różne strony 
z Krakowa, zaś wiele osób udało się na 
zjazd przyrodników i lekarzy polskich do 
Poznania. Ztąd pojechali między innymi 
prezes Akademii Majer, prof. Rostafiński, 
prof. Wróblewski i t. d. Obecnie zadają so- 
bie tu wszyscy pytanie, jaki w najbliższej 
przyszłości święcić będziemy jubileusz? 
W ostatnich latach obchodziliśmy jubileusz 
Kraszewskiego, Długosza, Sobieskiego, Ko- 
chanowskiego. A teraz? Mam nadzieję, że 
nasz uczony świat da nam wkrótce odpo- 
wiedź na to pytanie, stojące obeenie na po- 
rządku dziennym. Zbyt długo bowiem było- 
by czekać na odsłonięcie pomnika Mickie- 
wieza; gdyż wobec dziwnej apatyi komitetu 
nie można mieć nadziei, aby pomnik stanął 
tak prędko. 
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W ogóle tegoroczna wiosna niezwykle 
była ożywiona i urozmaicona, balami, wie- 
czorami i wspólnemi wycieczkami, ale co 
ważniejsze i lepsze, skojarzyła ona kilka 
par, z których niektóre już w tym miesią- 
cu, drugie zaś później dopiero pójdą do oł- 
tarza. Z końcem czerwca odbędzie się ślub 
p. Karola Lipskiego z panną Maryą Tchórz- 
nicką, córką naczelnika tutejszej filii banku 
hipotecznego, p. Konstantego Tehórznickiego. 
Można powiedzieć, że sympatya całego Kra- 
kowa towarzyszyć będzie przyszłej pannie 
młodej, gdyż dom pp. Tchórznickich przez 
długie lata odznaczał się zawsze serdeczną 
i pełną uprzejmości gościnnością. 

Podczas Zielonych Świąt zwiedzało 
Kraków grono profesorów uniwersytetu wro- 
cławskiego, mianowicie Weinhold, znako- 
mity germanista, Dove, syn słynnego fizy- 
ka, profesor historyi nowożytnej (pruskiej) 
Liechtenstein, prof. literatury niemiec- 
kiej, entuzyastyczny wielbiciel Matejki i kil- 
ku innych. Prof. Weinhold, który przed laty 
kilkunastu (p. 1850) był tu docentem, nie mógł 
wydziwić się różnicy, jaką znalazł między da- 
wnym a terazniejszym Krakowem. Tutejsi 
profesorowie serdecznie przyjmowali swoich 
kolegów niemieckich. P. Maryan Sokołow- 
ski służył im za przewodnika po Wawelu, 
kościołach, Muzeum, wystawie i t. d. Nasi 
goście zachwycali się pięknościami Krakowa 
i zabytkami jego sztuki, świadezącemi tak 
świetnie o naszej cywilizacyjnej przeszłości. 
Ruch naukowy zaś i wiedza głęboka i 
wszechstronna profesorów Jagiellońskiej szko- 
ły zaimponowała im w wysokim stopniu. 
Przyjechali z różnemi fałszywemi uprzedze- 
niami, wyjechali, unosząc jak najlepsze wra- 
żenia. Przed południem zwiedzali pracownię 
Matejki, mistrz pokazywał im obraz Joanny 
d'Arc, który już b. postąpił naprzód i drugi 
właśnie co ukończony, średnich rozmiarów, 
przedstawiający „Wzięcie pod Byczyna: w 
niewolę arcyksięcia przez Zamojskiego“. Tu- 
ryści nie mieli dość wyrazów uwielbienia 
dla talentu Matejki, który ich swoja potęgą 
olśnił i oczarował. 

(P. S.) W tej chwili odbył się po- 
grzeb Jakóba Bołoza A ntoniewicza, zmar- 
łego przed kilkoma dniami w Karlsbadzie. 
Nader liczny orszak pogrzebowy, złożony 
z przedstawicieli wszystkich warstw i sta- 
nów, najwymowniej świadczył o znaczeniu 
zmarłego i ogólnej sympatyi, którą sobie u- 
miał zaskarbić. Na karawanie umieszczono 
przepyszne wieńce z świeżych kwiatów, mię- 
dzy któremi znajdowały się wieńce, złożone 
przez sąd wyższy i sąd krajowy, którego Ś. p. 
Antoniewicz długoletnim był prezesem. Wi- 
dzieliśmy radcę dworu hr. Badeniego z mał- 
żonką, p. Milieskiego, prezesa rady powiato- 
wej, J. E. prezesa sądu wyższego Darguna 
i prezesa sądu krajowego Zborowskiego, oto- 
czonych licznem gronem radców i urzędni- 
ków sądowych , ks. Windischgratza, komen- 
derującego I. korpusu, generała Romberga, 
prezydenta miasta, dyrektora polieyi , wielu 
profesorów uniwersytetu i adwokatów dalej 
rodziny Załuskich, Mostowskich, Szlachtow- 
skich, Tchórzniekich, Czartoryskich, Myciel- 
skich, Truskolaskich, Sokołowskich, Wołod- 
kiewiczów, Sanguszków, Skrzyńskich, Za- 
mojskich, Wodziekich itd. Mowy żadnej nie 
było. 


LAANIG sprawy z ruchu naukowego 


Akademii Umiejętności 
od dnia 5 maja 1883 r. 
podane przez Sekretarza generalnego. 


Po raz pierwszy przypada mi zaszczyt 
zdawania sprawy z całorocznych czynności 
Akademii umiejętności; pierwszy raz sza- 
nowne zgromadzenie widzi przed sobą nie 
tego generalnego sekretarza, którego od za- 
łożenia Akademii widzieć było przywykło, 
który był jej, a powiedzmy śmiało, narodu 
naszego chlubą i podporą. Nie dziw, że ku 
niemu — zgodnie zapewne z myślą tego 
zgromadzenia — zwraca się "myśl następcy 
i że pierwszem słowem, jakie on z tego 
miejsca i w tym swoim nowym charakterze 
głośno wypowiada, jest słowo: „nastąpić ła- 
two, po każdym zawsze drugi nastąpić musi 
ale godnie zastąpić trudno, a są tacy, któ- 
rych godnie zastąpić zgoła nie można“. Czu- 
jemy to wszyscy osieroceni Śmiercią Szuj- 
skigo, i wiemy, że żadnego z równych mu 
wiekiem lub młodszych nie stać na to, by 
był dla społeczeństwa, dla nauki, dla tej in- 
stytucyi tem, czem był tamten. Ale pozba- 
wionym jego światła, jego pracy, i tej siły, 
jaką każdy czerpał w jego wielkiej duszy, 
pozostała jego pamięć i jego przykład. Te 
nam przypominają, że ustawać się nie godzi, 
uczą, że gdzie jeden ubył, tam szereg ście- 
śnić się winien, a z połączonych, zespolo- 
nych sił mniejszych starać się otrzymać 
zbiorową sumę, któraby na ten sam punkt 
Archimedesowy, działanie swoje bez przer- 
wy wywierała. 

Smiem twierdzić, że bez żadnych na- 
rad, bez słów nawet, wszyscy jednem wie- 
dzeni uczuciem, zrozumieliśmy się w dąże- 
niu i zgodzili w postanowieniu ścisłego 
związku, ciągłości, jednostajności w usiło- 
waniach. Dziewięć lat temu, przy sposobno- 
ści podobnej, Szujski określał to dążenie 
następującemi słowy; 

„Generacya nasza pragnie rzuceniem 
ogólnego światła badawczej nauki na prze- 
szłość i na teraźniejszość naszą, pragnie tą 
przedmiotowością, z którą energiczny i ro- 
zumny lekarz bada stan najdroższej mu na- 
wet osoby, przyjść do zdobycia prawdy o 
naszej przeszłości i położeniu, o wszystkich 
w ogóle fizycznych i moralnych naszych sto- 
sunkach, w imię wielkiej nadziei Verdtus či- 
berabit Vos. — Zbawienie jest w chęci praw- 
dy,i'w woli stosowania się do;zdobytej prawdy“ 
Zawsze to mamy za swoje hasło i przyka- 
nie; za sposób mamy wedle słów tych sa- 
mych: „być twardymi, kiedy Opatrzność 
twarde zesłała nam lata i powiedzieć sobie 
wszystko, coby nam mogli powiedzieć inni“ 
— jak nadzieją naszą zawsze jest to samo: 
„że po latach;pracy wytrwania może powiemy 
kiedyś innym, obcym, toi czego oni sobie nie 
powiedzieli. **) 

Dla nas w tej Instytucyi, archimedeso- 
wym punktem, do którego siłę naszą przy- 


*) Zdanie sprawy z ruchu naukowego A- 
kademii umiejętności, 1876. 


kładać mamy, jest nauka, z tego też pa 
wę mam zdawać, co się tu dla niej prze 
rok ubiegły zrobiło. ! 1 

Zanim jednak do tego przystąpię, WI" 
pada mi zapoznać pokrótce szanowne 2610: 
madzenie z urzędowemi i administracyjne!” 
czynnościami Akademii w pomienionym prz 
ciągu czasu. 5d 

Jako takie, wymienić należy naprz 
adres z powinszowaniem do J. Ces- ć 
Arcyksięcia Następcy Tronu, z okazyi nar” 
dzenia pierworodnej Jego córki. Jak z Ke. 
ju całego, obowiązanego tyloma względem 
do żywej dla Najjaśniejszego Pana wdzięcza” 
ści, odezwały się w tym razie głosy 52020 
rych uczuć i gorących życzeń, tak w S%02 
gólności Akademia umiejętności, byt SWO 
Jego Cesarskiej Mości zawdzięczająca, prz 
innymi czuła się powołaną i obowiązaną ka 
złożenia hołdu swoich wiernych i wdzię 
cznych uczuć z powodu tego szczęśliwego 
Najj. Domu Cesarskim wydarzenia. 

Powitanie wstępującego na swój urząć 
nowomianowanego Namiestnika, i złożem 
gorących życzeń Temu, w którego pomys tj 
rządy dla kraju, a życzliwość dla siebie 
wszelką ufa pewnością, było również miły” 
dla nas do spełniena obowiązkiem. ; 

W składzie Akademii, na podstawie ” 
chwalonych przez jej wydziały, a na zeszło 
rocznem posiedzeniu publicznem ogłoszony 
kandydatur, zaszły następujące zmiany: ., 

na posiedzeniu walnem z dnia 10g0 l" 
stopada 1883 roku wybrani na członko 
czynnych Akademii : , 

1) W wydziale historyczno-filozofc? 
nym prof. dr. Michał Bobrzyński; i 

2) w wydziale matematyczno-przyro% 
niczym prof. dr. Józef Rostafiński. 

Na członków korespondentów : 

1) w wydziale filologicznym prof. ® 
Kazimierz Morawski ; 

2) w wydziale historyczno-filozoficzny” 
prof. dr. Leonard Piętak, profesor dr. Era 
ciszek Kasparek ; 

3) w wydziale matematyczno-przyroć 
niczym prof. dr. Zygmunt Wróblewski. „ 

Ubył zaś Akademii przez śmierć (Z wj 
działu historyczno-filozoficznego) dr. Józai® 
Zielonacki, profesor niegdyś tutejszego UB! 
wersytetu; odznaczał się między uczony iy 
prawnikami polskimi, jako profesor i ja 
autor, u obcych nawet znany i ceniony W” 
soko; odznaczał się niemniej jako obym, 
tel — w złych czasach, kiedy z wielką ©” 
nauki i młodzieży szkodą usunięty był z 8° 
tedry, czy w lepszych, gdy ją na nowo pa 
jatna drugim Uniwersytecie. Akademia mis 
z niego nietylko ozdobę i ehlubę, ale i wie: 
praktycznej pomocy, gdy po śmierci $. P 
Józefa Kremera miała go dyrektorem W 
działu historyczno-filozoficznego. ] 

Dr. Aleksander Bojarski, tegoż uniwej 
sytetu profesor, zasłużył się tej Akadem 
niemało i do wielkiej od niej nabył pre” 
wdzięczności, przez gorliwość, z jaką cz” 
ność swoją sprawował i uczynną gotowo”! 
z jaką podczas choroby ś. p. Szujskiego sp” 
wy sekretarza za niego w zastępstwie * 
łatwiał. i 

Dr. Feliks Strzelecki, rektor Akade, 
politechnieznej lwowskiej, ubył w wydz% 
matematyezno-przyrodniczym, zostawiając h 
sobie szczery Żal kolegów. Z członków 2 


pozór pogodną twarz jego, stereotypowy u- 
śmiech, i gest zrezygnowany. Upominał się 
się nieustannie o broszurę hrabiego Symfo- 
|ryana, i to nie pomagało. Książę zwykle od- 
powiadał : i 

— Czytam jeszcze i robię swoje uwa- 
gi, niedługo ci ją dam do przeczytania. 

O tej, którą w trumnie spotkali, nie 
było nigdy mowy. 

Zdawało się, że życie tutaj wraca do 
normalnego bytu, to jest takiego, jaki się 
ustalił, od czasu powrotu do zdrowia Adama. 

Wawrzyniec tyle tylko upilnował, że ksią- 
żę zrywał się w nocy z pościeli, siadał na łóż- 
ku, zapalał światło, chodził długo pe poko- 
ju lub próbował czytać, i że zaledwo nad 
ranem zasypiał snem przerywanym, targa- 
nym niepokojem. 

Baron rozumował, sam nie wiedząc 
już co myśleć o stanie Adama, Że skoro nie 
pogorszyło się odrazu, niepokój ten i bez- 
senność potrwają znowu czas jakiś, tak jak 
już przedtem , a potem ułożą się znów i u- 
staną. 

Lekarstwem jedynem powinien tu być 
czas, dający zapomnienie najsmutniejszym 
żałobom i boleściom , uciszający największe 
rozdrażnienie a wreszcie mocą swego trwa- 
nia, zmieniający często usposobienia i po- 
glądy. o. aa 

Więcej go teraz trwożyło zdrowie księ- 
żnej, którą lada wzruszenie mogło o śmierć od 
razu przyprawić. Księżna uparcie tak jak syn, 
nie;chciała porady lekarskiej, nie wierząc, iż- 
by jej cokolwiek pomódz mogło, nie chciała 
nadto zwracać uwagi Adama na siebie. 

„ I znowuupłynęło kilka tygodni. Pierwsze 
dni wiosenne, budząc do życia uspioną naturę, 
odradzają i ludzi. Stary i młody cieszy się 
promieniami ciepłego słońca, z uśmiechem 
pogody i nadziei spogląda ra rozkwitajaca 


zieleń drzew i trawy, otrząsając się z dłu- | łącznie przeznacza, oddychać inną atmosferą, | 


=e 


Baron przyskoczył do okna, i z widoć” 


giej ponurej zimy, jak ze snu ciężkiego, któ- | odmładzać się zawsze jej kaprysikami, po |nym przestrachem dostrzegł konnego 
rego dręczące widma pierzchają wobec lazu- | których nie wątpił, nastąpią pieszczoty, tem 


ru nieba. 

W domu Farmera weselej było niż 
kiedykolwiek. 

Slub Luli z Brodeckim, odbyć się miał 
za dwa tygodnie. Filuterna Lula, taka za- 
wsze harda i zuchwała, taka pełna wyma- 
gań względem najposłuszniejszego narzeczo- 
nego, teraz nagle spokorniała, z pewnym 
strachem obliczając zbliżające się dni no- 
wego życia, 

Na przyszłego swego pana spoglądała 
łagodnie, z przymileniem i słodyczą, czem 
on jako rzeczą nieznaną mocno się zanie- 
pokoił. Jemu Lula, taką jaką była, przy- 
lgnęła do duszy, nie pragnąłby żadnych 
zmian. Kaprysiki, okraszone nieporównanym 
wdziękiem całej jej ładnej i zgrabnej osóbki, 
podrażniały go rozkosznie, najszczęśliwszy 
też był zawsze, gdy spełniwszy je wszy- 
stkie do joty, ujrzał w nagrodę uśmieszek 
wdzięczności, i spojrzenie powłóczyste, za- 
dowolone. 

Dziś, w miarę zbliżania się terminu ślu- 
bu, Lula stała się zupełnie inną, nietylko 
nie obarczała go jak dawniej ezytamiem ro- 
zmaitych dzieł poważnych, ale sama wzięła 
się gorliwie do czytania książek gospodar- 
stwa kobiecego, ogrodnictwa i kucharstwa. 
Brodecki oczom swym wierzyć nie chciał, i 
bynajmniej tem się nie ucieszył. Wnosząc 
z jej zapału, bał się na prawdę, że ona go- 
towa sama zajmować się kuchnią. 

Na to nie zezwoli nigdy. Osóbce jej 
przeznaczył raz na zawsze królowanie w naj- 
piękniejszym salonie wśród kwiatów i ksią- 
żek, lub przy fortepianie. 

Przy niej, przyjdzie on po eałodzien- 
uvch trudach gospodarstwa, które sobie wy- 


mu droższe, że rzadkie i wyjątkowe, 

Siedzą właśnie w tym momencie, i dro- 
czą się jak dzieci. Ona z ołówkiem w ręku 
notuje szczególne przysmaki kuchenne, on 
zaklina ją, ażeby pozostawiła ten trud świeżo 
przyjętemu, doskonałemu kucharzowi. Baron 
siedzi z boku, czyta najświeższe gazety lwow- 
skie i krakowskie, i bawi się ze swą rodziną 
serdecznie. 

Nadaremnie Brodecki zwraca się do 
niego, prosząc o poparcie, i tłómacząe, że gdy 
Lula zajmie się swoim ogrodem, będzie już 
miała aż nadto do roboty, lecz baron z uro- 
czystą miną odpowiada : 

— Wszak wiesz, że ona ma swoją wolę, 
a ja nie myślę wtrącać się między was — 
wybyście się pogodzili jak zwykle, a mnie 
omijali odtąd jak intruza. ___ 

— Ale czyż mogę pozwolić mój drogi, 
ażeby panna Lula tak, jak się odgraża, psuła 
swoje prześliczne rączki zajęciami gospodar- 
skiemi ? 

— Jeżeli chce tego — odpowiedział 
poważnie baron — trudno, zgodź się i na to, 
tak jak się dotąd godziłeś na wszystko. 

Na co Lula: 

— Nie myślę bynajmniej próżnować jak 
dotąd. Na nowem gospodarstwie, muszę prze- 
konać zarozumiałego pana Władysława, że 
gdy zechcę, wyuczę się lepiej wszystkiego 
od kucharza i klucznicy; a zresztą, my mu- 
simy pracować... jesteśmy na dorobku!... 

Tu już baron wybuchnął śmiechem, 
patrząc na pocieszną powagę Luli, i na po- 
cieszniejsze jeszcze osłupienie Brodeckiego. 

Miły ten obrazek rodzinny, przerwał 
tentent galopującego konia, który się nagle 
zatrzymał przed domem. 


słańca z Dalewie. 
— (oś się złego stać musiało! — 
wołał, wybiegając naprzeciw posłańca. 
Za chwilę powrócił, blady, i tak zw. 
niony, że oboje zapytali z przerażeniem; 
się stało. i 
— Straszne, straszne nowiny!.. gy 
rzekł trzęsąc się, i chodząc jak błędny * 
pokoju — Adam, i księżna, nie żyją! 
— Boże wielki ! 
— Jedźmy tam natychmiast! zaw 
energicznie Brodecki. Fi 
— Biedna Anna! — Lula zalała 
łzami. á 
— Biedna! biedna! — wołał Farm, 
nie mogąc przyjść do siebie - jak JĄ ży 
cieszyć, z czem jechać! Wiedziałem, że 0% 
niebezpieczniej była chora od Adama, 
umrzeć tak nagle... a potem, powiem WE gf 
sprawdziły się moje przeczucia.... nie wi 
w naturalną śmierć Adama! gó 
— Co mówi posłaniec? — pytał 


p 


decki. ji 

— Coż on wiedzieć może! powiad?, A 

zastali księcia rano nieżywego w łóżkw, „ 

księżna na wiadomość o tem, padłą, i Wy 
nie powstała... Boże wielki! ulituj 51 

biedną ! „pił 

Lula, płacząc rzewnie, zaczęła się "| 

rać z gorączkowym pospiechem. —  , A 

— „edźmy, jedźmy natychmiast gi 

mówiła, — trzeba myśleć o niej pF | 

wszystkiem ! | 

— Masz słuszność moja droga, ! 

o niej! ratujmy ja... biedna sierota !..- 

Brodecki wybiegł, każąc zajeżdźe 3 

Ciąg dalszy nastąpi). ' 

mi a Lugo" * 
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zwyczajnych straciliśmy Franciszka Pasz- | 
kowskiego, którego zgon, jak i kraj cały, u- 
czuliśmy boleśnie; i księdza Karola Teligę, 
profesora niegdyś i rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, kanonika i dziekana kapi- 
tuły katedralnej krakowskiej, kapłana zæ- 
rowno z religijnej gorliwości, jak z nauki i 
Zamiłowania rzeczy ojezystych chlubnie zna- 
nego, — Młody, tyle już zasłużony, więcej 
nadziei rokujący, Władysław Kluger, przed- 
Wcześnie i niespodzianie zabrany został kra- 
Jowi i miastu, którym pięknie służyć zaczy- 
Dał; nauce, której był już bardzo pożytecz- 
Qym; wreszcie tej instytucyi, którą zbiora- 
mi swemi zbogacił. Strata to bolesna, tru- 
dna do powetowania, a żal po nim szczery 
l wielki. 

W sprawie obsadzenia posad w krajo- 
Wych archiwach spraw ziemskich i grodz- 
ich, Akademia wezwana przez prześwietny 

ydział krajowy do propozycyi kandydatów 
Na miejsca opróżnione po ustąpieniu panów 
Siekierzyńskiego i Bąkowskiego, proponowa- 
8 na aplikantów przy Archiwum krakow- 
skiem (d. 26 października) panów Francisz- | 
ka Kułezyńskiego i Ignacego Rosnera, któ- | 
rzy też oba na posady te (d. 2 listopada) 
Rominacye dostali; zaś na aplikanta w Ar- 
chiwum lwowskiem (po ustąpieniu p. Kwiat- 
kowskiego) proponowała Akademia (d. 2 li- 
Stopada) pana Ferdynanda Bartla. O nomi- 
nacyi dotąd zawiadomienia nie odebrała. 

W zarządzie zakładu zdrojowego w 
Szczawnicy, oprócz zwykłego wyrazu należ- 
nej wdzięczności dla oddanego tym sprawom 
komitetu administracyjnego, a zwłaszcza dla 
Jego przewodniczącego dra. Feliksa Szlach- 
towskiego, zapisać tu należy z podziękowa- 
niem asygnacyę przez Wydział krajowy kwo- 
ty 1500 złr. na dalszą budowę drogi brze- 
giem Dunajca ze Szczawnicy przez Pieniny | 
do Czerwonego klasztoru; a oprocz tego u- 
stąpienie z posady długoletniego lekarza | 
zdrojowego dra Onufrego Trembeckiego. Żą- | 
dającego w wieku podeszłym dobrze zasłu- | 
Żonego spoczynku, musiał zarząd Akademii 
choć z żalem od obowiązków uwolnić. W 
słusznem wszakże uznaniu gorliwych i sku- 
tecznych prac jego, postarał się zarząd u c. 
. rządu o odznaczenie dra  Trembeckiego 
tytułem radcy cesarskiego. 

Opróźnioną posadę lekarza zdrojowego 
w Szczawnicy powierzył zarząd uchwałą 
2 d. 5 stycznia 1884 r. panu dr. Władysła- 
wowi Sciborowskiemu, którego długoletnia 
praktyka na miejscu i doskonała znajomość 
zezawniey, o innych zaletach tu nie wspo- | 
minając, wskazywały jako TAJ aa 
Ra to miejsce kandydata. (C. d. n.) 


Mowa | 
J. K. ministra sprawiedliwości | 
p. dra bar. Prażaka, 


Miana dnia 27 maja w lzbie wyższej Rady 
aństwa, w obronie ustawy o wynagradza- 

hiu osób niewinnie zasądzonych, brzmi w 
brzekładzie z stenogramu, jak następuje : 


Wysoka Izbo! Rozumie się, że muszę 
Pozostawić wys. Izbie najzupełniejszą swo- 
odè decyzyi , ażali zechce uznać się za do- 
Statecznie poinformowaną o treści, dążności 
! doniosłości ustawy niniejszej, by przedy 
skutować ja dzisiaj i przystąpić do głoso- 
Wania nad nią, lub też w myśl wywodów 
"KM hr. Beleredego i wniosku J. Eks. hr. 
wa Thuna, odroczyć obrady. Ale uwag kil- 
ka wypowiedzieć mnszę, wskutek niektórych 
wywodów świetnej mowy J. 1. hr. Belere- 
dego, 

. Jego Kkscelencya bardzo głęboko już 
«puścił się w dyskusyę szczegółową, choć 
a SZYNA był moweą w rozprawach ogól- 
k ch. A mianowicie przytaczał wypadki, w 
tórych wedle brzmienia $. 1go, nie można- 
N dać wynagrodzenia, jakiegoby przecież 
e zność wymagała. O ile Jego Ekscelen- 
R sięgnął już do dyskusyi , szczegółowej, 
gy om, Spodziewam się, dość jeszcze będzie 
osobności pomówić, gdy rzeczywiście do 
Skusyj szczegółowej przystąpimy. Na te- 
4 wypowiem tylko intencye, jakiemi po- 
odował się rząd, wnosząc projekt ustawy 

mniejszej, 
To, co Jego Fkscelencya poprzytaczał 
w ustawie, rząd musi w znacznej mie- 
gg. Mdykować sobie, jako własne wątpli- 
a SCi. Ale właśnie dlatego watpliwości mow- 
zupełnie usprawiedliwiają zapatrywanie 
Ee iż państwo nie ma żadnego zgoła 
Osób ązku prawnego, co do wynagradzania 
Uzman Zasądzonych, a następnie niewinnemi 
a ych. Rząd trzymał się też tego zapa- 
w 1 nadał mu wyraz w brzmieniu i 
Powie, ach ustawy i jaknajwyraźniej wy- 
iain » że tylko względami słuszności u- 
ć się da wynagrodzenie w tych wy- 


aa dla których ustanawia je projekt 


n 


brzęcj 
rzą 


wie „Rtpliwości przytoczone przeciw usta- 
kop sprawiedliwiają dalej zupełnie zapa- 
p Anie, które rząd zarówno w motywach, 
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jak wśród rozpraw w Izbie poselskiej z jak- 
największym przyciskiem wypowiedział, iż 
nie uznałky obowiązku do dania wynagre- 
dzenia za straty poniesione na mieniu wsku- 
tek więzienia śledczego, jeżeli śledztwo nie 
doprowadziło do aktu oskarzenia. Że jednak 
w wypadkach, które ustawa ma na oku, 
słuszność jak najstanowczej zatem przema- 
wia, żeby dać pewne wynagrodzenie. to zda- 
je mi się, wynika z natury rzeczy i z urzą- 
dzeń będących następstwem pozytywnego u- 
stawodawstwa austryackiego o wykonaniu 
kary. 

Rzeczywiście prawda to, że kwestya, 
ażali takim nieszczęśliwym, których okolicz- 
ności wprowadziły w to położenie, iż za wy- 
stępek skazani zostali, a których zupełna 
niewinność, następnie na jaw wystąpiła, lub 
którzy w ogóle wyrokiem za niewinnych u- 
znani zostali, dać należy wynagrodzenie, czy 
też nie dać — rzeczywiście, mówię, prawda 
to, że kwegtya ta w ostatnich stuleciach 
stoi na porządku dziennym ciał ustawodaw- 
czych i umiejętności; ale i to prawda, że 
nie łatwo już zniknie z porządku dziennego, 
nie doczekawszy się rozwiązania. 

Okoliczność, że z państw większych 
w Europie, żadne jeszcze nie przyjęło 
do ustawodawstwa swego obowiązku napra- 
wienia krzywdy lub słusznego wynagrodz- 
nia, nie zdaje mi się przemawiać przeciw 
ustawie niniejszej. Pominąwszy już, że w 
wielu państwach rzeczywiście już orzeczono 
w ustawach, iż państwo ma ten obowiązek, 
przeważne względy słuszności, jak już po- 
wiedziałem, przemawiają za tem, aby i w na- 
szem państwie słuszne wynagrodzenie stało 
się obowiązkiem z mocy ustawy. 

Jego Ekscelencya między innemi wspom- 
niał, że państwo nie może wynagrodzić skar- 
bów, bez porównania wyższych, od materyal- 
nych, nie może wynagrodzić krzywdy na 
sławie i utraty wolności. To niewątpliwa 
prawda; ale mimo to jest mnóstwo wypad- 
ków, w których wynagrodzenie szkód ponie- 
sionych na mieniu i zarobku, jest nakazane 
ze względu na to, żeby dotknięty miał moż- 
ność egzystencyi. Przypominam przykład, że 
przed kilkoma laty, ktoś zajmujący poważne 
w społeczeństwie stanowisko, był tak nie- 
szczęśliwy, że dostał się w podejrzenie zbro- 
dni, został skazany, utracił egzystencyę i 
godność społeczną; a gdy nakoniec powiod: 
ło się mu przeprowadzić podjęcie śledztwa 
na nowo, rzecz skończyła się tak, że nie- 
winnym go uznano. Ze w tym wypadku re- 
stytucya, o ile to w ogóle być mogło, po- 
wintaby nastąpić, najzupełniej uznała to o- 
pinia publiczna, 

Jak w tym wypadku tak i w innych 
niejednokrotnie się zdarzało, że skazani 
a następnie uniewinnieni, udają się do łaski 
Najj. Pana i że wtedy Najj. Pan zarządza, 
co w danym wypadku wydaje się najstosow- 
niejszem. Ale skoro już jest pretensya do pań- 
stwa o słuszne wynagrodzenie, powinna też 
być uregulowana ustawą forma dochodzenia 
tej pretensyi. 

Nie zgadza się z rzeczywistością tw er- 
dzenie, jakoby państwo nie używało siły iro- 
boczej skazanego. Wynagrodzenie ma być 
dane za niesłusznie wykonaną karę. Wyko- 
nanie kary, wedle austryackiego kodeksu 
karnego 1 przepisu wykonawczego połączone 
jest, jak wiadomo, w wielu wypadkach z 
przymusową robotą. Gdy więc n. p. ktoś 
przez dziesięć lat niesłusznie był trzymany 
w więzienin, czyja niewinność następnie się 
okozała, wtedy prawie za! obowiązek państwa 
poczytać należy, aby za używanie jego siły 
roboczej i płynący ztąd dochód dało mu też 
wynagrodzenie. 

J. E. hr. Belłeredi mówi, że ustawa 
niniejsza wchodzi w sprzeczność sama z so- 
bą przez to, iż w jednych wypadkach prze- 
pisuje wynagrodzenie zupełne, bo kary pie- 
niężne każe zwracać w pełnej mierze we 
wszystkich innych zaś przepisuje tylko słu- 
szne wynagrodzenie straty na mieniu i na 
zarobku. Na to odpowiadam, że co do kar 
pieniężnych ustał przecież wszelki tytuł, z 
jakiegoby zapłaconą kwotę można nadal je- 
szcze zatrzymać, tu więc szkoda wyrządzona 
całkiem ściśle da się oznaczyć, w ianych wy- 
padkach zaś, w których szkoda wyrządzona 
nie da się obliczyć, ustawa przepisuje tylko 
słuszne wynagrodzenie już to ze względu 
na to, że właściwy obowiązek prawny 
w ogóle nie jest uznany, już to ze względu 
na finanse państwa. Jest więc między jednem 
a drugiem wielka różnica. Wszakże nie ulega 
watpliwości, że gdy wskutek czynu karygo- 
dnego konfiskuje się n. p. towary, w razie 
orzeczenia uniewinniającego zwrócić należy 
to, eo skonfiskowano. 

Ze tedy rząd sam ujął w swe ręce 
sprawę  zalnicyowaną i przedyskutowaną 
w wys. Izbie poselskiej i ściśle postępowa- 
nie całe unormował, ztego, wys. Izbo, zda- 
je mi się, nie powinno się czynić rządowi 
zarzutu. 

(o się tyczy zasady, że nieszczęśliwe- 
mu, który znalazł się w tem położeniu, że 
musjał cierpieć karę, która następnie nie- 
sprawiedliwą się okazała, powinno się dać 
wynagrodzenie, sama zasada ta, jak stwier. 


czerwca 1884. 


dza także J. E. pan sprawozdawca komisyi ; czem usunięto z planu trygonometryę sfe- 


(bar. Hye), uchodzi już w umiejętności pra- ' 


wniczej za niezachwianą, a spodziewam się, 
że gruntowne obrady, które toczyły się nad 


ryczną; w nauce historyi naturalnej nie za- 
rządzono zmian znaczniejszych i postano- 
wiono, że w wyższych klasach uczniowie 


tą ustawą w komisyl prawniczej, a które | mają przyswoić sobie wiadomości o najwa- 
doprowadziły do przyjęcia jej przeważną | żniejszych zjawiskach z geognozyi, paleon- 
większością głosów w tej formie, w jakiej | tologii i geograficznego ugrupowania zwie- 


ją tu mamy teraz przed sobą, nie będą da- 
remne, zarówno czy wys. lzba zaraz przy- 
stąpi do załatwienia tego przedmiotu, czy 
też może odroezy obrady. 

Co się tyczy nakoniec zarzutów prze- 
ciw unormowanemu w ustawie postępowaniu 
że mianowicie postępowanie w instancji 
dochodzeń będzie bardzo rozwlekłe, zarzut 
ten nie może pewnie odnosić się do proje- 
ktu rządowego, w tym bowiem procedura 
była inaczej uregulowana. Ze wys. komisya 
Izby wyższej odstąpiła od projektu rządowe- 
go. stało się to dla tego, iż uważała postę- 
powanie wedle projektu rządowego i uchwa- 
ły Izby poselskiej za droższe dla odnośnej 
osoby, a stąd starała się ile możności w 
w pełnej mierze zaprowadzić postępowanie 
półurzędowe, aby koszta dla odnośnej osoby 
były jaknajmniejsze. 

Zresztą w toku dyskusyi szczegółowej 
będzie dość sposobności pomówić o wynu- 
rzonych tu wątpliwościach; a jak już powie- 
działem, gorąco pragnę, żeby wys. Izbac, ży 
to dziś, czy w razie odroczenia w przyszłych 
obradach, nie odrzuciła ustawy, aby w tej 
nader ważnej kwestyi, której rozwiązania 
domaga się zarówno umiejętaość prawnicza 
jak ludzkość, nie narazić kiedyś państwa 
naszego na zarzut, iż należymy do ostatnich 
w rzędzie tych, którzy kwestyę tę rozstrzy- 
gnęli w ustawie. 

(Jak wiadomo, Izba wyższa odroczyła 
obrady, tem więcej przeto mowa powyższa 
zatrzymuje swą aktualność). 


SPRAWY MONARCHII 


P. Minister wyznań i oświaty, jak o 
tem uczyniliśmy wzmiankę we wczorajszym 
numerze, wydał do wszystkich szkolnych Rad 
krajowych rozporządzenie, w którem zawia- 
damia, iż ministerstwo oświaty poddało ści- 
słej rewizyi obowiązujący dotychczas plan 
nauk w szkołach gimnazyalnych, tudzież in- 
strukcye odnoszące się do czynności nau- 
czycielskiej w tych zakładach. W rozporzą- 
dzeniu powiedziano na wstępie: „W dłuż- 
szym przeciągu czasu, od chwili przeprowa- 
dzenia obszernej reorganizacyi naszych szkół 
gimnazyalnych, spostrzeżenia poczynione 
bezpośrednio na polu nauki i nabyte ztąd 
korzyści, publiczna dyskusya nad pojedyń- 
czemi kwestyami w pismach fachowych, u- 
rzędowe relacye i narady (ankiety) zwoły- 
wane kilkakrotnie przez ministerstwo oświa- 
ty, dostarczyły obfitego materyału, który 
chociaż przekonał, iż istniejąca organizacya 
jest w ogóle dobrą, dał jednak równocześnie 
powód do ścisłego zastanowienia się nad po- 
jedyńczemi przepisami planu naukowego, 
przedewszystkiem zaś do rozważenia celów, 
jakie wytknięto poszczególnym klasom i za- 
stanowienia się zarazem, w których miano- 
wicie punktach i kierunkach program szkol- 
ny wymaga obszerniejszych i więcej szcze- 
gółowych wskazówek, aby zapewnić zupełne 
urzeczywistnienie celów zakreślonych pla- 
nem naukowym, o ile w ogóle ich osiągnię- 
cie okazało się możliwem. Badania te i na- 
rady przekonały, że z jednej strony w po- 
jedyńczych punktach cele i rozmiary wy- 
tkniętego zadania były zbyt obszerne, aby 
według doświadczeń mogły być w danych 
stosunkach osiągnięte, z drugiej zaś, że in- 
strukcye tak ze względu na poczynione do- 
świadczenia, jak i ze względu na obecny 
rozwój szkolnietwa i na zmiany jakie na 
nie wpływ wywarły, potrzebują uzupełnie- 
nia i odświeżenia. Aby przeto wymagania 
planu naukowego sprowadzić do takich roz- 
miarów, jakie na podstawie doświadczeń o- 
kazały się możliwemi do osiągnięcia, a u- 
czynić to bez dokonywania równocześnie 
nieusprawiedliwionych zmian w podstawach 
całej organizacyi gimnazyalnej i tym sposo- 
bem pogodzić przepisy z tem co jest możli- 
wem do zdziałania, ministerstwo przesyła 
poprawny plan dla gimnazyów z tem, że ta- 
kowy wejdzie w moc obowiązującą z rozpo- 
częciem roku przyszłego 1884/5, a to w miej- 
see dotychczasowego planu szkolnego, opie- 
rającego się na rozporządzeniach ministe- 
ryalnych z d. 10 września 1855 i z d. 12 
sierpnia 1871 * Główniejsze zmiany, które 
zawiera nowy plan naukowy, są następują- 
ce: W nauce języka łacińskiego i greckie- 
go zmniejszono liczbę mających się czytać 
dzieł, natomiast czytanie to ma być grun- 
towniejszem; co do języka niemieckiego za- 
niechaną ma być zupełnie na przyszłość 
nauka narzecza zwanego mittel - kochdeuisch ; 
co się tyczy nauki historyi powszechnej i 
geografii, to zarządzono tylko zmianę godzin; 
w matematyce i geometryi przedsięwzięto 
nowy podział materyału naukowego, przy- 


rząt i roślin. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kolonizacyjna polityka Rossyi.) 


Russkij Kuryer podaje na podstawie 
głosów dzienników rossyjskich artykuł o po- 
lityee kolonialnej Rossyi, w którym czyta- 
my: Bire. Wied. przeprowadzając paralelę 
między metodami kolonizacyi, które są sto- 
sowane przez mocarstwa Europy zachodniej 
i pomiędzy sposobami rozszerzania naszego 
panowania w Azyi środkowej, twierdzą, że 
gdy na Zachodzie pracują nad cywilizacyą 
i rozwojem kolonij ludzie samodzielni, je- 
dnostki na własną rękę, u nas dzieje się 
przeciwnie. Po zajęciu zbrojnem kraju, roz- 
poczyna najpierw działalność administracya 
wojskowa, później przybywają władze admi- 
nistracyjne cywilne, i wkrótce działalność 
jednostek łączy się z niemi w widokach 
protekcyjnych, by zdobyć sobie przychyl- 
ność władz naczelnych. W rezultacie, cóż 
się dzieje? Oto kolonie zachodnich mocarstw 
rozwijają się, kwitną, wzbogacają metropo - 
lie ojczyste, a u nas nabytki w ziemiach 
azyatyckich staja się poniekąd ze zwyczaju, 
historycznie uprawnionego, ciężarem dla 
skarbu państwa, nie usprawiedliwiając nigdy 
różowych nadziei, które przywiązuje się zwy- 
kle w pierwszej chwili do wysyłanych tam 
Harun-el- Raszydów. W dalszym ciągu za- 
stanawiają się Birè. Wied. nad utworzeniem 
nowej komisyi przy ministerstwie wojny. 
która ma wypracować statut dla kraja Tur- 
kestańskiego. Podobna komisya już egzysto- 
wała, a jeżeli nie doprowadziła do żadnego 
rezultatu, to dlatego, że według niej orga- 
nizacya kraju kosztowałaby zbyt wiele. My 
zaś dodamy, że organizacya ta, przesiąknię- 
ta sztywnym biurokratyzmem, nie zdołałaby 
ani dźwignąć i rozwinąć naturalnych sił 
kraju, ani ożywić myślą i inicyatywą kra- 
jowców, ani też zachęcić ludności rossyjskiej 
do kolonizacyi. 

Nie należało, według wspomnianego 
organu, tworzyć komisyi przy ministerstwie 
wojny, zwłaszcza, gdy kraj zdobyty zaopa- 
trzono w dostateczne siły zbrojne i admini- 
stracyjne. Ludzie zawodu wojskowego nie 
mają właściwie eo robić w kraju upacyfiko- 
wanym i otoczonym niema] nieprzystępnemi 
granicami. O ile wiemy, znajduje się w Tur- 
kestanie wojsk więcej, niż potrzeba. Można 
było także rozszerzyć granice władz miej- 
scowych autonomicznych, a zmniejszyć przy- 
najmniej o °% stan urzędników państwo- 
wych. Mówi się zwykle, że w kraju brak 
dobrych komunikacyj, drog publicznych, że 
potrzebna jest ścisła kontrola nad krajow- 
cemi, i że wszystkie owe przyczyny zmusza- 
ją do utrzymywania licznego wojska i urzę- 
dników. Odpowiedzieć na to można, że kraj 
nigdy nie będzie miał dobrych komunikacyj 
i nigdy się nie przejedna krajowców dla 
państwa, jeżeli wszystkie,zasoby tak z kra- 
ju, jak ze skarbu państwa, iść będą na sy- 
nekury dla niezmiernego zastępu urzędników. 


(Peitycya mieszkańców Szlezwiku). 


Schlesische Ztg. pisze: Dzienniki pół- 
nocnego Szlezwiku ogłaszają petycyę, którą 
deputowani do parlamentu niemieckiego, Las- 
sen i Johannsen, wręczyli w przeszłym ty- 
godniu ministrowi oświecenia i wyznań, 
Gosslerowi. W dokumencie tym protestuje 
8471 mieszkańców mówiących językiem duń- 
skim przeciw instrukcyi z dnia 4 marca 1378 
r., która wprowadziła język niemiecki w szko- 
łach ludowych w powiatach, gdzie ludność 
używa tylko duńskiego języka jako ojczy- 
stego. Według wspomnianej instrukcyi wy- 
kład języka niemieckiego ma się rozpoczy- 
nać od niższych kursów przez sześć godzin 
w ciągu tygodnia; kurs średni i wyższy ma 
odbywać siedmiogodzinne ćwiczenia w ciągu 
tygodnia, a oprócz tego po trzy godziny na 
kursie średnim, a cztery godziny na wyż- 
szym ma być także w godzinach ćwiczeń 
gimnastycznych używany do informacyi ję- 
zyk niemiecki. Otóż petenci twierdzą, że w 
skutek instrukgyi z roku 1878, dzieci mniej- 
szą odnoszą korzyść z nauk niż przedtem i 
że toż samo utrudnienie uczuwać się daje 
szezególniej w nabywaniu wiadomości pozy- 
tywnych, i że skonstatować można widoczną 
stagnacyę w rozwoju umysłowym dzieci. 
Głównym jednak punktem ubolewania w pe- 
tycyi jest „okoliczność, że godziny szkolne, 
przeznaczone na wykład języka niemieckie- 
go, pochłaniają cały czas, niezbędny na to, 
ażeby dzieci nabyły prawidłowej wprawy w 
języku ojczystym“. Zdaje się, do::aje Hanov. 
Cour., że przecież mieszkańcy północnego 


Szlezwiku zechcą sobie przypomnieći przyjść 
nakoniec do przekonania, że nie należą do 
królestwa Danii, lecz do państwa niemiec- 
kiego. 


(Nowy generał-gubernator Wschodniej 
Rumelii.) 

Z Filipopola piszą do Pol. Corr.: Lu- 
dność Wschodniej Rumelii przyjęła w ogóle 
z zadowoleniem nominacyę p. Krestowica na 
generał-gubernatora. Od d. 18 maja, to jest 
od czasu, gdy W. Porta zawiadomiła urzę- 
downie p. Krestowica o ostatecznej jego no- 
minacyi a zarazem wyniesieniu go do go- 
dności wezyra, przybywają do Filipopola bez- 
ustannie różni funkcyonaryusze i notable ze 
wszystkich stron prowincji, aby złożyć mu swo- 
je życzenia. Nawet stronnictwo liberalne, od- 
dane duszą i ciałem byłemu gubernatorowi 
Vogoridesowi, przyłączyło się do partyi kon- 
serwatywnej i wyraziło p. Krestowicowi swo- 
je zadowolenie z powodu jego nominacji. 
Nowy gubernator oświadczył uroczyście, że 
poświęci się wyłącznie sprawom ekonomi- 
cznym i administracyjnym ; ludność też ni- 
czego bardziej nie pragnie, jak wykonania 
tej zasady, będąc tego przekonania, iż na 
powyższej tylko drodze da się osiągnąć trwa- 
ły i ogólny dobrobyt prowincyi. Pragnie też 
szczerze zakończenia politycznych i narodo- 
wych walk, które wywołane niebacznie, tra- 
wiły ją i nie dały odetchnąć swobodniej w 
ciągu dwóch lat ostatnich. 


KRONIKA 


— Dyrekcya e. k. szkoły wetery- 
naryi i połączonej z nią szkoły kucia koni we 
Lwowie, podaje do powszechnej wiadomości, że 
z dniem 1 lipea rozpoczyna się drugi sześcio- 
miesięczny bieżącego roku kurs nauki kucia ko- 
pyt dla kowali. Aby być przyjętym na ucznia 
tego kursu, zgłosić się należy osobiście, w ter- 
minie od 24 do 30 czerwca włącznie, w go- 
dzinach urzędowych, od 10 do 12 przedpołu- 
dniem, do kancelaryi dyrekcyi, w gmachu szkol- 
nym, przy ulicy „Na Rurach“ l. 81 (466) i 
przedstawić: 1) świadectwo ukończenia z do- 
brym postępem szkoły ludowej, i 2) świadectwo 
prawidłowego odbycia terminu rzemiosła kowal- 
skiego, oraz dwuletniej przynajmniej praktyki 
czeladniczej, Nadmienia się przytem, że ucznio- 
wie tego kursu obowiązani będą nietylko regu- 
larnie uczęszczać do szkoły i na klinikę dla 
obznajomienia się z zasadami kucia, oraz zwy- 
kłych sposobów postępowania w chorobach ko- 
pyt, lecz również zajmować się praktycznie 
w kuźni zakładu, w godzinach przez dyrekcyę, 
ewentualnie przez nauczycielajkucia, wskazać się 
mających. 


Nowo utworzony posterunek 
c. k. żandarmeryi w Sokołówce, w powiecie 
brodzkim, składający się z sierżanta i 3 żau- 
darmów, z dniem 20 maja 1884 r. rozpoczął 
swoją czynność służbową. 


— Dzieło Romana bar. Gostkow- 
skiego pod tytułem „Teorya ruchu;kolejowego, 
zastosowana do praktyki* w krótkim bardzo 
czasie doczekało się zasłużonego uznania. Zale- 
dwie ukazało się na pułkach księgarskich, na- 
kład został rozchwytany, a rossyjscy inżynie- 
rowie, Łopato i Teodorowicz w Charkowie, prze- 
tłómaczyli je na język  rossyjski. Widocznie 
dzieło posiada wielkie zalety, co autora zachę- 
cić winno do drugiego wydania. 

— Na pogorzelców w Głlinianach 
złożono: w powiecie bebreckim kwotę 11 zł. 
80 et. ; w borszczowskim 35 zł. 70 ct.; w brodz- 
kim 29 zł. 85 et.; w drohobyckim 54 zł, 81 ct.; 
w gorlickim 16 zł. 37 ct.; w horodeńskim 55 
zł, 69 et. ; w husiatyńskim 62 zł. 34 et.; w ka- 
mioneckim 31 zł. 96 ct.; w krakowskim 7 zł. 
60 et.; a w powiecie kołomyjskim 35 zł. — 
oprócz datków, poprzednio już wykazanych. 
Wszystkie kwoty powyższe odesłane zostały na 
ręce c. k. starostwa w Przemyślanach. 


— Śmiertelność we Lwowie. W 21 
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
18 do 24 maja włącznie, umarło w mieście naszem 
osób płci męskiej 48, płci żeńskiej 36, razem 79, 


czyli o 19 mniej niż w poprzednim tygodniu.. 


Srednia dzienna śmiertelność wynosiła 11:83, 
śmiertelność roczna 356 na 1.000 mieszkań- 
ców. — Z ogólnej liczby zmarłych w tym 
tygodniu przypadało na śródmieście 5, na I 
dzielnicę 6, na II dzielnicę 21, na ITI dzielnicę 
12, na IV dzielnicę 8, na szpitale 27%. W po- 
równaniu z poprzednim tygodniem liczba śmier- 
telnych wypadków zmniejszyła się o 5 w cho- 
robach gruźlicy, o 8 w durzycy plamistej, o 2 
w krztuścu i t. d. Ospy nie było ani jednego 
śmiertelnego wypadku, biegunki jeden wypadek. 

= Zamach samobójczy. Franciszek 
Chmielowski, czeladnik kominiarski, nie mając 
utrzymania dla braku zatrudnienia, strzelił do 
siebie wczoraj w południe, w podwórzu pod l. 4 
przy ulicy Janowskiej, z pistoletu, w zamiarze 
pozbawienia się życia, lecz kula chybiła celu, 
poczem oddano go jako cierpiącego na rozstrój 
nerwowy do głównego szpitala, 


+ 


* Wypadki na prowincyi. Na dworcu 
w Brodach przejechany został skutkiem własnej 
nieostrożności, przez pociąg szutrowy, przedsię- 
biorca budowy Tobiasz Kokisch i poniósł śmierć 
na miejscu. — Pięcioletnia Rifka Koch, w Nie- 
źwiskach, w powiecie horodeńskim, utonęła w 
młynówee. Rodziców pociągnięto do odpowie- 
dzialności, — W Kosmaczu, w powiecie kosow- 
skim, znaleziono włościanina Ołeksę Łendiuka 
nieżywego we własnej jego chacie, a że na 
zwłokach zmarłego spostrzeżono ślady pobicia, 
śledztwo zostało przeto zarządzone. — W ka- 
mieniołomie przedsiębiorstwa budowy kolei trans- 
wersalnej w Woli komborskiej, w powiecie kro- 
śnieńskim, robotnica Zofia Kłapkowska, skutkiem 
zasypanią ziemią, uległa złamaniu nogi. Win- 
nych pociągnięto do odpowiedzialności. 

* Głrad wielkości orzecha laskowego 
spadł dnia 21 maja w okolicy Jezierzan i Dźwi- 
niaczki, w powiecie borszezowskim i zniszczył 
plony rolne na kilkumilowej przestrzeni, miej- 
scami w zupełności. Szczególnie ucierpiały ję- 
ezmiona i rzepaki. Stratę rolników oceniono na 
11.000 zł. 

* Pożar. W gminie Jeziorko, w powie- 
cie tarnobrzeskim, poszło z dymem ośm zagród 
włościańskich, przyczem spaliło się 17 sztuk 
trzody chlewnej. Strata wynosi 5.442 zł.; z po- 
gorzelców dwaj tylko byli ubezpieczeni. Przy- 
czyną nieszczęścia była karygodna nieostro- 
żność, —- W Błędowej, w powiecie rzeszowskim, 
podczas pożaru domu włościanina Józefa Mu- 
ryasa. utraciła życie w płomieniach pięcioletnia 
dziewczynka, która zapewne wznieciła ogień, ba- 
wiąc się zapałkami pod nieobecność starszych 
osób w domu. Takąż śmiercią zginął w Łończy, 
w powiecie cieszanowskim, woźnica dworski Jó- 
zef Wróblewski, podczas pożaru stajni dwor- 
skiej, przyczem spaliło się także © koni. Sledztwo 
zarządzono. 

— Zapiski policyjne. Skradziono Tau- 
bie R., z trafiki na wałach Hetmańskich, krąg 
tytoniu tureckiego po 8 ct., kilka paczek po 8 
ct., paczkę krótkich cygar, paczkę cygaret dam- 
skich, kilka tuzinów książeczek papierków cy- 
garetowych, łyżeczkę z chińskiego srebra, pula- 
resik czarny z mosiężną obwódką i mały scyzo- 
ryk z czarną okładzinką; panu I. J. pod l. 4 
ulica Sakramentek, srebrną łyżkę, poduszkę i 4 
serwety włóczkowe, o którą kradzież jest po- 
dejrzaną niewiadoma kobieta, wzrostu wysokiego, 
w czarnej chustce, roznosząca po domach pie- 
czywo na sprzedaż; pani R. R. trzy suknie 
z zamkniętego mieszkania w Oetnarówee, w za- 
mian których pozostawił niewiadomy sprawca 
w pospiechu swe znoszone trzewiki; panu R. W., 
e, k. podoficerowi rachunkowemu pod l. 44 ulica 
Zamarstynowska, przez otworzenie okienka, bluzę 
wojskową, pantalony wojskowe, kamizelkę z bia- 
łego sukna, czarny wojskowy krawat, damską 
ciemno zielonkową suknię bez kaftanika, czarną 
ze stanikiem, fianelową popielatą spodnicę, białą 
chusteczkę. 2 kluczyki wertheimowskie i czarną 
zarzutkę czarnemi paciorkami ubieraną z jasnemi 
motalowemi guzikami; panu J. Z. pod 1. 209 
Gródeckie, srebr. zegarek z takimże łańcuszkiem; 
Jędrzejowi Osice, woźnicy, ze stajni,;pugilaresik 
z kwotą 2 zł., dwa złote pierścionki, wartości 
14 zł., surdut i szczotki, o którą kradzież po- 
szukuje się Józefa Procyka, mającego lat 25, 
wzrostu wysokiego, któremu poszkodowany da- 
wał przy sobie przytułek. — Zakwestyonowano 
u Iwana Sołomeńka, parobka dworskiego z Bar- 
tatowa, srebrną łyżeczkę 15 próby, gdy takową 
chciał tu sprzedać. Utrzymuje on, że znalazł 
ją na polu w Bartatowie. U aresztowanego zło- 
dzieja kieszonkowego Juliana Marciszyna zakwe- 
styonowano chusteczki znaczone W. K, i P.A., 
ręcznik znaczony A. A. i koszulę znaczoną K.K, 

— Odsłonięcie pomnika Dufaura 
odbyło się dnia 2 b. m. z wielką uroczystością 
w Genewie. Przemawiali: pułkownik Aubert, 
mer Empeyta, prezydent związkowy Welti i radca 
rządu szwajcarskiego Gerard. W pochodzie uro- 
czystym wzięło udział 12.000 osób. 


— Znany przedsiębiorca kolejowy, 
dr. Stroussberg, niegdyś milioner a następnie 
pociągany sądownie bankrut, umarł nagłą śmier- 
cią w Berlinie, przeżywszy lat 61. Stroussberg 
pochodził z rodziny żydowskiej i w 12 roku 
życia ochrzcił się w Londynie, poczem pisywać 
zaczął jako reporter do różnych dzienników an- 
gielskich. Handlował później obrazami, lecz gdy 
ten interes mu nie szedł, wziął się do budowy 
kolei i w roku 1868 kapitałami angielskiemi 
wybudował pierwszą swą drogę żelazną wscho- 
dnio-pruską. Niepomierna chciwość przyprawiła 
go później o stratę wielomilionowego majątku. 

— Odpowiedź Miltona. Pytano się 
raz poety Miltona, zkąd się bierze ta sprze- 
czność, że w niektórych krajach panujący uznaui 
gą już w czternastym roku za pełnoletnich do 
obejmowania rządów, a najwcześniej dopiero w 
roku ośmnastym zawierać mogą śluby małżeń- 
skie? — „Bardzo prosta temu przyczyna“ — 
odpowiedział autor „Raju utraconego“ — „tru- 
dniej rządzić żoną niż narodem“, 

— Q(kropny wypadek wydarzył się 
w niedzielę w Lille. Na esplanadzie tamtejszej 


cytadeli ustawiona jest winda, której kosz z 20 ! 


osobami zerwał się w wysokości 40 metrów i 
runął na ziemię. Z osób owych 7 do 8 doznało 
śmiertelnego uszkodzenia, a jedna utraciła życie 
na miejscu. W całem mieście wielka panuje ża- 
łoba z powodu tego wypadku. 


— Przymrozek w nocy na piątek | 


uszkodził zasiewy w wielu okolicach Czech i 
Morawy. W Alpach spadły śniegi. 

— Na wyścigach konnych w Auteuil 
pod Paryżem, d. 1 b. m, w wielkiem „między- 
narodowem* steeplechase, koń francuski Varan- 
ville stanął u mety pierwszy, koń angielski 
Azuline drugi, a Onix trzeci. — Angielskie 
„Derby“, które się w tych dniach odbyło na 
błoniach Epsom jak zwykle, przy udziale nie- 
miernych rzesz ludu, miało rezultat rzeczyiście 
nadzwyczajny. Dwa konie, St. Gatien i Har- 
fester przybyły tak „na włos“ jednocześnie 
do mety, że pomiędzy obu musiano rozdzielić 
pierwszą nagrodę, trzecim, względnie drugim 
był koń Queen Adelaide. Od czasu istnienia 
angielskiego „Derby“ (1780) ani razu jeszcze 
nie zdarzył się wypadek podzielonego w ten 
sposób zwycięztwa. 

— Nowe wykopaliska w Egipcie. 
Profesor, znany egiptolog, w podróży swej ins- 
pekcyjnej po górnym Egipcie odkrył niedawno 
między Assiut a Tebami, nieznane dotąd wcale 
olbrzymie cmentarzysko staroegipskie. Ile dotąd 
stwierdzić zdołano, cmentarzysko to pochodzi z 
czasów  Ptolomeuszów, zdaje się wszelako, źe 
niektóre jego części odnoszą się do jeszcze od- 
leglejszej starożytności. Otworzono dotychczas pięć 
wielkich katakomb, które zawierały 120 wybor- 
nie zachowanych mumij, W ciągu kilku godzin 
profesor Maspero znalazł około stu takich mu- 
rowanych grobowców, wcale dotąd ręką ludzką 
nietkniętych. Miejscowość, na której obszarze 
znajduje się ta istna kopalnia zabytków starego 
Egiptu, nazywa się Ekbmin. Według powierz- 
chownego ocenienia, spodziewa się Maspero wy- 
dobyć tu co najmniej 8.000 mumij, z których 
wielka część może mieć znaczenie historyczne, 


lub archeologiczne. Już dotąd wydobyto z mu-j 


miami wiele zwojów papyrusowych i kosztow- 
ności. 

-- Nagrody Wellingtona. Wódz ten 
angielski otrzymał w ciagu swej wojennej ka- 
ryery następujące wynagrodzenia: Zwycięzówo 
pod Talaverą przyniosło mu rocznej renty 2000 
funtów, godność para i tytuł wicehrabiego Talave- 
ry. Po zajęciu Ciudad Rodrigo podwojono mu 
rentę i tytuł hrabiowski nadano. Gdy wjeżdżał 
do zajętego Madrytu, przynano mu nagrodę 
100.000 funtów i godność markiza, a po zawar- 
tym w r. 1814 pokoju, ożrzymał 800.000 fun- 
tów z tytułem książęcym. Po bitwie pod Wa- 
terloo dano mu 200.050 funtów i dobra Stratfield- 
say, a nadto od króla holenderskiego otrzymał 
roczną rentę w kwocie 20.000 złr. 


— Tygodnika Illustrowanego vrr. 
78 zawiera artykuły: Niezaradni, powieść p. 
TT. Jeża (ciąg dalszy), — O pismach Zygmun- 
ta Krasińskiego, skreślił F. Suryn (dokończe- 
nie), — Bogusława z Dąbrowskich Mańkowska 
i jej pamiętniki, skreślił M. Krzywosąd Kępiń- 
ski (dokończenie), — Sprawa Kraszewskiego, 
p. Wł, S. — Kronika tygodniowa, p. St. M. 
Rz. — Przegląd polityki zagranicznej. — Dwie 
doby w Gdańsku. — Korespondencye Tygodnika 
illustrowanego ze Lwowa. — Wystawa sztuk 
pięknych w Paryżu (dokończenie), — Z drama- 
tu „Wanda* przez M. Bartusównę, (dokończe- 


nie), — Towarzystwo ludowe w Cieszynie. — 
Jan Neczas, p. Wł. Bełzę, — Od wydawców. 
--Bprostowanie. — Składki. — Rozmaitości, — 


— Dodatek Miernoty, przedład z włoskiego M. 
Faleńskiej (arkusz 7-my) Ryciny: Gdańsk. Wi- 
doki na Mołtawę z mostu „Długiego“ i „Zie- 


lonego*. — Otwarcie wód mineralnych w ogro- 
dzie saskim, rysunek O. Jankowskiego. — Jan 
Neczas. 


— Wędrowiec, iltustracya tygodniowa 
warszawska. Treść nr. 22: Odczyty Mickiewi- 
cza w Lozannie, napisał Piotr Chmielowski 
(e. d.). — Wiejski światek, szkice z Krakow- 
skiego, J. K. Galasiewicza (e. d.) - Z podró- 
ży na około świata, przez @. Borowskiego (e. 
d.). — Szkice z Poznańskiego, T. T. Jeża,(c. d.) 
-— Herbert Spencer. — Proces Kraszewskiego. — 
Z Wędrówki. — Listy z Paryża. — Podróżu- 
jący awanturnicy. H. Vambóry'ego. — O- 
głoszenia. — Byciny: Pogrzeb w Norwegii, 
kopia z obrazu O. Sindinga. — Z Genui. — 
Herbert Spencer, rysował Witkiewicz, — Do- 
datek zawiera drugi arkusz powieści „Pański 
Dwór" przez A. Dygasińskiego. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan asygnat kasowyeh w Banku kra- 
jowym z końcem maja 1884 r. 
115.500 zł, — 


Asygnaty kasowe 
Rachunek bieżący na książe- 
czkach wkładkowych 


łącznie 


111.898 zł. 63 
221.898 zł. 63 


x We wczorajszem ciągnieniun lo- 
sów miasta Wiednia z r. 1364 wygrały: 
Serya 746 Nr. 109 główna wygrana: serya 
3048 Nr 27 dwadzieścia tysięcy zł.; serya 
2987 Nr. 31 dziesięć tysięcy zł., serya 846 
Nr. 96 i serya 2987 Nr. 14 po pięć tysięcy 


zł. — dalsze serye wylosowane sa: 128 
449, 783. 900, 964, 1001, 1075, 1142, 1245 
1488, 1868, 2250, 2563, 2632, 2694, 2739, 
3236, 3728, 3856, 3858, 8985, 3941. 


Wiedeń, 4 czerwca, (Telegram Gazety 
Lwowskiej.) Na wczorajszy targ bydła rze 
źnego przypędzono ogółem 1393 sztuk w0- 
łów, między temi galicyjskich 128, wę” 
gierskich 482, niemieckich 788. Ogółem 
przypędzono o 498 sztuk mniej, a z Galicy! 
o 85 sztuk mniej, niż zeszłego tygodnia. 
Przebieg targu był nadzwyczaj ożywiony: 
W jednej godzinie sprzedano wszystko. Nie- 
którzy rzeźnicy, którzy spóźnili się, nie 2% 
stali już na targu wcale towaru. Ceny pod- 
niosły się o 2—8 złr. Płacono za woły: ga 
lieyjskie 58 złr. do 61 złr., towar prze” 
dni 6150 do 62:50 złr., za węgierskie 60 
do 64 złr., towar przedni 64:50—66 złr., 28 
niemieckie 60 -63 złr., towar przedni 6% 
do 66 złr. za 100 kilo martwej wagi. 

Na targ preszburski przypędzono 
2198 sztuk wołów, czyli o 14 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. Ceny spadły o 5 
cent. Woły galicyjskie płacono po 58 zł. do 
62:50 zł. za 100 kilo martwej wagi. 


= — 


OSTATNIA POCZTA 


m m mr A CY A AA O ADA r 


Najj. Pan wraz z orszakiem powró- 
cił w niedzielę o godzinie 2 po południu 
z Qedenburga do Hetzendorf i wprost 
z dwor:a kolejowego udał się do Schoen- 
brunnu. Przedwczoraj przed południem Mo- 
narcha przybył do zamku cesarskiego w Wie- 
dniu i po kilkugodzinnym pobycie odjechał 
do Scheenbrunnu. 


W tych dniach spodziewanym jest 
w Wiedniu król grecki Jerzy wraz 
z dwoma swoimi synami. Król zabawi w re- 
zydencyi przez dni kilka, poczem wyjedzie 
do Petersburga na ślub swojego szwagra 
w. ks. Sergiusza. Synowie krclewscy udadzą 
się z Wiednia wprost do Wiesbadenu. 


JE. p. Namiestnik Zaleski przybył 
przedwczoraj z Karlsbadu do Wiednia. 


Według depeszy lwowskiej do Czasu, 
galicyjska sesya sejmu została już 
stanowczo odłożoną do jesieni. W tym 
przedmiocie telegrafują z Wiednia do przy- 
toczonego dziennika, iż wobec wieści, że 
liczni posłowie zamierzają żądać urlopów 
z powodu zatrudnień gospodarskich i wy- 
jazdu do wód, sejm byłby rzeczą kosztowną 
a nieproduktywną. Sejm ma zebrgć się sta- 
nowczo we wrześniu. $ 
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Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż spra- 
wa organizacyi koleji skarbowych 
weszła już w ostatnie stadyum. +, Minister 
handlu br. Pino miał przedłoży:zdo Najw. 
sankcyi projekt statutu , zatwierd pny przez 
radę ministrów. = 


PE 


Według telegramów z Graci do dzien- 
ników wiedeńskich , odbyte tamże d. 2 bm. 
walne zebranie niemieckiego Schwlvereinu 
było bardzo burzliwe, Do walki stanęło dwa 
stronnictwa: niemiecko - narodov e i antise” 
mickie pod wodzą Schoenerera. ie sprawo” 
zdania odczytanego przez przewodniczącego 
Weiilofa dowiadujemy się, że liczba człon- 
ków stowarzyszenia podniosła się od roku 
zeszłego o 20.000; do kasy wpłynęło roku 
1858 na cele propagandy szkół niemieck ch 
ogółem 225.000 zł. Pomimo niesłychanie 
gwałtownej opozycyi, przeprowadzono wj” 
bór do wydziału deputowanego Schoenerera; 
natomiast jego przyjaciele Fiirnkranz i Rich” 
ter pozostali w mniejszości. 


Jeśli organ skrajnego stronnictwa nie” 
mieckiego Reichenberger Zeitung jest w isto- 
cie dobrze poinformowany, w takim razie 
należałoby uważać lewicę zjednoczo2% 
jako faktyeznie rozbitą. Pomienione pismo 
donosi bowiem, iż dotychczas przeszło 
deputowanych, należących do zjednoczonej 
lewicy, uchwaliło sformowanie klubu nie” 
mieckiego. Ani jeden z północno-niemieckich 
posłów nie usunie się od udziału w ty” 
klubie, a jeśli „ukonstytuowanie jego ©! 
nastąpiło dotychczas, to są ku temu powo” 
dy, które niezawodnie zostaną zaaprobow*%: 
ne przez wyborców*. Równocześnie donos! 
przytoczony organ, iż bezpodstawnem Je*” 
jakoby głównie deputowani morawscy W). 
stępowali przeciw polityce abstynencyjnej: 
owszem polityka taka znajduje od trzeć 
lat najgorętszych popleczników w dr. Stur 
mie i dr. Promberze, przewódcach frakoJ 
morawskiej. 
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W Węgrzech ruch wyborczy 
dosięgnął już punktu kulminacyjnego. Na 
nieszczęście jednak w niektórych okręgach 
przybrał on kierunek, zagrażający spokojowi 
publicznemu, a nawet życiu wyboreów. Z 
powodu znanych z wczorajszej depeszy za- 
burzeń w Kołoszwarze, aresztowano 5 osób, 
a między innymi współpracownika dzienni- 
ka Filenzek. Trzech studentów z powodu 
mów, jakie mieli do ludu, oddano w stan 
oskarżenia, jednak pozostawiono ich na wol- 
nej stopie. 

Krążą pogłoski, że wielu najwybitniej- 
szych członków stronnictwa niezawisłego, 
zrażonych namiętnemi agitacyami, chce się 
połączyć z partyą liberalną. 


Pewną sensacyę wywołała w tych 
dniach wiadomość o wydaniu Rossyi 
przez rząd badeński nihilisty Pu- 
igina. Rzecz tę tak przedstawiają dzien- 
niki: Przed dwoma miesiącami aresztowano 
W Breisgau pod Fryburgiem przybyłego ze 
Szwajcaryi Rossyanina, przy którym znale- 
ziono znaczną ilość pism i broszur. Zona a- 
resztowanego udała się z prośbą za swoim 
mężem do badeńskiego ministra sprawiedli- 
wości, który oznajmił jej na zapytanie, że 
wkrótce dowie się o losie uwięzionego. Pro- 
kurator Berg w Fryburgu kazał już przed- 
tem zdjąć fotografię Puligina i rozesłał ją 
do władz rossyjskich. W skutek tego przy- 
był do Fryburga urzędnik rossyjski i zażą- 
dał wydania aresztowanego. przedkładając 
na to dowody, iż brał on udział w morder- 
stwie, popełnionem w Moskwie na jednym 
ze zdrajców nihilistycznych. W skutek tej 
reklamacyi władze badenńskie miały wydać 
Puligina zeszłego czwartku władzom rossyj- 
skim. Dzienniki, które o tem donoszą, doda- 

ją od siebie, że sprawa ta potrzebuje wyja- 
śnienia. 


Z Niszu telegrafują, iż wzmocniona 
komisya podatkowa skupczyny 
serbskiej składająca się z 35 ezłonków, 
przyjęła 38 głosami przeciw 2 głosom rzą- 
dowe przedłożenie o reformie podatków. 


W komisyi rewizyjnej francuskiej Izby 
deputowanych, oprócz wyjaśnień złożonych 
przez Ferryego, wypowiedział prezes mini- 
Strów także na kilka zapytań w tym przed- 
miocie do niego skierowanych. Między in- 
nemi nadmienił, że ograniczenie z góry o0- 
rzeczonej odnosi się tylko do punktów, któ- 
re mają uledz rewizyi, ale nie krępuje by- 
najmniej możebnego ich rozwiązania, do cze- 
go kongres ma prawo. W razie jednak, gdy- 
by senat zechciał wcześniej usłyszeć zapa- 
trywania Izby, możnaby się także porozu- 
mieć, w jakim duchu mają być rozstrzygnię- 
te punkta proponowane do rewizyi. lzba nie 
ma wcal» potrzeby zastanawiać się nad kon- 
stytucyjz m prawem rozszerzenia preroga- 
tyw kongresu, ponieważ deputowanym wol- 
no zobowiązać się, że chcą podjąć pracę tyl- 
ko nad n.ektóremi punktami. P. Ferry nie 
chciał w komisyi stanowczo wdawać się w 
rozbiór .westyi wyborczej i przyszłej orga- 
nizacyi ` yborów, ponieważ z projektem zmia- 
ny wyborów do senatu przedłoży rząd Izbie 
równocze snie i nowy projekt ustawy wybor- 
czej. 

Na uczcie w Amiens miał minister 
spraw wewnętrznych Waldeck-Rousseau mo- 
wę, w której podnosił, że polityka rządu od- 
powiada w zupełności życzeniom i uczuciom 
całej ludzości kraju, zwracał uwagę, że przy 
wyborach do rad municypalnych ponieśli 
porażkę przeciwnicy rządu, szczególniej in- 
transygenci. Pod koniec nadmienił także o 
rewizyi koastytucyi i starał się udowodnić, 
że rewizya ta powinna być tylko ograniczo- 
ną ściśle, a zakończył toastem na powodze- 
nie Francyi w Tonkinie. 

W tym samym dniu wystąpił Leon 
Say z mową w Rambouillet, w której kry- 
tykował ostro zamiary rządu wprowadzenia 
ceł ochronnych i twierdził, że rolnictwu nie 
rzyniesie to żadnej korzyści. Mniemał da- 
ej, że budżet jest nad miarę przeciążony, 
Brmia za liczna a rzekoma równość obowią- 
zku służby wojskowej jest niebezpieczną. 

Wczoraj w paryskiej szkole sztuk pię- 

nych wystawiano na widok publiczny mo- 
dele konkursowe na wielki pomnik dla Gam- 
betty. Komisya konkursowa ma w ciągu dni 
najbliższych rozdzielić nagrody i roztrzygnąć 
0 postawieniu pomnika, 


Times ogłosiły list prywatnego sekre- 
tarzą Gladstona, Seymoura, w którym autor 
oświadcza, że kanclerz nie ma nie wspólne- 
50 z artykułem ogłoszonym w Fortnightly 
Review, podpisanym jedną literą „G”, gdzie 
Jest mowa o konieczności utrzymania do- 
Drych stosunków z Francyą i Rossyą, jako 
Jedynem zadaniu polityki zagranicznej An- 
SU. Kanclerz według Seymoura dowiedział 
T © tyla artykule dopiero ze wzmianki w 

tmes, Toż samo Pall Mall Gazette oświad- 
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cza, że Times, przypisując autorstwo arty- | wie dla Złoczowa, Deisenberg w) 


kułu Gladstonowi, stanowczo się myli. 
Pogłoski o ustąpieniu z ministerstwa 
Granvilla powtarzają się znowu, podając 
jako główny powód ustąpienia sprzeczność 
w zapatrywaniach co do zadania konfereneyi. 


Z Chrystyanii donoszą, że jutro przy- 
być tam ma król szwedzki w celu zagodze- 
nia niezażegnanego dotychczas zatargu. Wy- 
pracowany przez lewicę storthingu program 
dla ministerstwa Brocha został przez pre- 
zesa zgromadzenia Sverdrupa doręczony rzą- 
dowi i zakomunikowany przez członków rzą- 
du królowi. Jeżeli propozycye lewicy nie 
znajdą przyjęcia, ma być podniesiony wnio- 
sek, ażeby uchwała z czerwca o wezwaniu 
ministrów, żeby byli obeeni przy rozprawach 
zgromadzenia stanów, ogłoszona została w 
Lovtidende — dzienniku ustaw państwo- 
wych —- a w razie odmowy, ma być znowu 
wniesione zaskarżenie w trybunale państwa 
przeciw ministerstwu. 

Mianowanie ministerstwa pod przewod- 
nictwem Brocha nastąpi, jak donoszą, w tych 
dniach. 
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TALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tryest, 3 czerwca. Patent ce- 
sarski, z d. 2 b. m., zwołuje sej- 
my Istryi, Gorycyii Gradyski 
na 9 b. m. 

Król grecki wyjechał wczoraj 
wieczorem z Koryntu do Tryestu. 

Kołoszwar, 3 czerwca. W Gyer- 
gyoalfalu powstała bójka pomię- 
dzy stronnictwami. Zandarme- 
ryę przybyła dla mterweniowania przy- 
jęto kamieniami, przyczem  raniono 
ciężko dwóch żandarmów. Ośm osób 
zostało zabitych. Z powodu tego wy- 
padku zarządzono śledztwo. 

Paryż, 3 czerwca. Komisya 
dla rewizyi konstytucyi odrzu- 
ciła 17 głosami przeciw 8 głosom 
wniosek Barodeta, żądajacy nieogra- 
niczonej rewizyi konstytucji. 

Rzym, 8 czerwca. Według nie- 
zawodnych domiesień, wszelkie zabie- 
gi zmierzające, do spaczenia właści- 
wego charakteru wczorajszej mani- 
festacyi garibaldistowskiej 
pozostały bez skutku. Tu iżowdzie tyl- 
ko odezwały się gwizdania i wykrzy- 
ki ze strony radykalnych, które je- 
dnak nie znalazły odgłosu pomiędzy 
ludnością. 

Sofia, 3 czerwca. Reklamacye 
Serbii, w sprawie wrzekomego na- 
ruszenia terytoryum, rząd bułgar- 
ski odrzucił jako nieusprawiedliwione. 
Rząd ten zażądał zwinięcia strażnicy 
serbskiej po tamtej stronie Timoku. 


Wiedeń, 4 czerwca. Najwyższy 
patent z dnia 2 b. m. zwołuje sejmy 
Dalmacyi i Tyrolu na 16 czerwca, 
Morawy na 10 lipca a Bukowiny na 
22 lipca. 

Wiedeń, 4 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. donosi: Sędzia powiatowy 
w Czortkowie Jan Szankowski zo- 
stał mianowany radcą sądu krajowego 
w Stanisławowie. 

Sędziami powiatowymi zo- 
stali mianowani następujacy adjunkci 
sądu powiatowego: Jan Jaworski 
w Kołomyi dla Medenic, Jędrzej Ho- 
łubowski w Sądowej Wiszni dla 
Czortkowa, Franciszek Ksawery Asła- 
nowicz w Lisku dla Brzozowa, Leon 
Głuszkiewiez w Dukli dla Kra- 
kowa, wreszcie adjunkt sądowy Hen- 
ryk Karszniewiecz we Lwowie dla 
Bełza. Sędziemu powiatowemu Fran- 
kowi w Bełzie pozwolono na własną 
prośbę przenieść się do Szczerca. 

Adjunktami sądowymi zo- 
stali mianowani następujący adjunkci 
sądów powiatowych: Adolf Hładyło- 
wiez w Śniatynie dla I£ołomyi, Eu- 
stachy Starzyński w Brodach dla 
Stanisławowa, Wiktor Łuczakow- 


c a W YA ZOO A W OZ R Z A R Z O 
m A Z ZZ A AZ Z Z O ZZ, PTO ZZA OO ZZ Z Z ZZ ZZ OOOO EE EE WE O ZE Z EE ZE WERE) ZEP A Z ZO Z 


Haliczu dla Przemyśla, Miehał Ter- 
lecki w Skolem dla Tarnopola. 

Adjunktami sadów powia- 
towych zostali mianowani auskul- 
tanci: Kulczycki dla Budzanowa, 
Waltenberger dla Sniatyna, O- 
hrymowiez dla Halicza, Heck dla 
Skolego, Fried dla Kulikowa, Bie- 
lewicz dla Brodów, Kohman dla 
Kozowy i Dolnieki dla Buska. 

Peszt, 4 czerwca. (Tel. pryw.) 
Około 400 kowali podniosło so- 
lidarnie zmowę we wszystkich 
waratatach. Żądają oni wypoczynku 
niedzielnego, 12 godzin dziennej pra- 
Gy, i najmniej 7 zł. tygodniowej pła- 
cy. Na wczorajszej naradzie majstrów 
przystano na wszystkie powyższe wa- 
runki. Spodziewają się, że zmowa 
skończy się w sposób spokojny. 

Peszt, 4 czerwca. Na podstawie 
zeznań anarchisty Frieda, zgodnych 
z okolicznościami czynu, skonstato- 
wano, że Fried przy napadzie rozbój- 
niczym na Eiserta, funkcyonował jako 
czuwający nad tem, by nie zaskoczono 
znienacka zbrodniarzy. Fried wymie- 
nia jako bezpośrednich sprawców 
Kammerera i Stellmauchera. Plan uło- 
Żono w Peszcie, dokąd Fried przy- 
wiózł część zrabowanych wartościo- 
wych papierów. 

Berlin, 4 czerwca. Nordd. Allg. 
Ztg. zaprzecza rozszerzonej w Kap- 
stadt pogłosce, jakoby rząd niemiecki 
miał zamiar zakładać zaatlantyckie 
kolonie karne. 

Paryż, 4 czerwca. Generał Millot 
wydał rozkaz zaatakowania Fuyen- 
qung, którą to miejscowość po krót- 
kim oporze obsadził. Część czarnych 
sztandarów zaproponowała poddanie 
się. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 3 czerwca 1884, godz. 1. 
min. 45. Alp. Tow. górn. 51:70, Weg. akcye 
kredyt. 304— Akcye anglo-austr. 111'14, Akcye 
banku Union 105*50, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 285—, Akcye kolei północnej 258'—, 
Akcye kolei południowej 142.25. Akcye kolei 
Afóld 178-75, Akcye kolei Elżbiety 31725, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 18950, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 163:—, 
Wiedeńskie losy 127'75. Akcye kolei Rudolfa 
—.—,Akcye kolei Albrechta —'—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 10270, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 115'10, Losy tureckie 21-—, Węgierska 
renta 91°62 Akcye banku związkowego 10650, 
Akcye banku obrotowego —'—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —,-—, Akcye kolei pań- 
stwowej -—-—, Rubel papierowe 1:23-—. Wẹ- 
gierskie losy 115-75, Marka niemiecka —, —, 
Usposobienie mdłe. 


Wiedeń, 4 czerwca 1884 r., godzina 10. 
min. 88. Akcye kredytowe 807'—, Anglo- 
Austr. 111:50, Unionbank 105:80, Kolej Karola 
Ludwiką —*—, Południowa 143:—, Renta pa- 
pierowa Galic. listy zastawne ——. 
Galicyjskie obligacye indennizacyjne —'—, Ga- 
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1850 
—'—, Napoleondor 9-71'/ę, Rubel papierowy 
1:837/,. Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 3 czerwca 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 


10:25 zł., żyto —— do —— zł, jęczmień 
—— do —— zł., kukurudza —— do — — 
zł., owies —'— do —'— zł, okowita per 


10.000 litr procent 30:— do 60:25 zł, Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogrr. (na jesień) 986 
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Pociągi kolejowe. 
0d 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 
0dchodzą ze Lwowa: 

De I rakowa: o godzin. 10 min. 46 wie- 

ezorem pociąg pospieszny, o godz. 4 

min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 

7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 

min. 8 po poł, pociąg mięszany. 

Podwołoczysk, z dworca Pod- 

zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po- 

ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk : z głównego dworca; 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 5 min, 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł. 
i o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min, 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj, 


Teatr br. Skarbka 
W środę, dnia 4 czerwca 1884 
Na dochód Władysława Wolenskiego 


ARABIA ESSEX 


tragedya w ciu aktach Henryka Laubego , 
tłómaczył J. S. Jasiński. 
OSOBY: 


Do 


Elżbieta, królowa Anglii 


Pni A. 
Hrabia Essex szpergerowa 


Wład. Woleński 
obert P. Zboiński 
Lord Nottingham | ministrowie P. Ruszkowski 
Sir Walter Raleigh| Hierowski 
Hrabia Southampton P. Kwieciński 
Lady Nottinggam Pni Zelaązowska 
Hrabianka Rutland Pni Nowakowska 
Sir James Ralph P. Pieniążek 
Hrabia Derby P. Senowski 
Cuff, sekretarz P Walewski 
Jonathan, marszałek dworu EssexP. Wojdałowicz 
Robsay, służący Szobert 
Paź królowej Pna Borodziej 
Mary, pokojowa hr. Rutland Pna Heindrich 
Służący królowej P. Kamiński 
Oficer Towru P. Bratro 
North ka P. Kasprowicz 
Dozorca więzienia P. Mazowiecki 
Kawalerowie, Paziowie królowej, Odźwierni, Herol- 
dowie parlamentu, Żołnierze w Tower, Mieszczanie 
Londynu. — Rzecz dzieje się w Londynie, w mie- 
siącu lutym w r. 1601, 

Reżyser: p. Apollo Lubicz. 

Początek o godzinie w pół do 8 wieczór. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 4 czerwca 1884, 
Barometr 727.67mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr 8 W AM. RENE 7 13.850. 
e oo PSEA. Ozon 7. 5) | oai 
12.9°R. 


Temperatura powietrza 
Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 753.07mm. 
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego  21.9*0. 
Najniższa temperatura w nocy  13.0'C. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm. 


| damy dworu 


Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
p = 4950 XA = 41041 w. = 340" 5, 
Dla 5 czerwca 1884 
E. = — 1n 42,5. 0, = 4b 57m 0s,,. 


Zachód słońca 4go czerwca o 8h. 1m., 0; wsehód 
o 15h. 55m., 4. 
W ezerweu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 
25,m 2; ostatuia kwadra 16d 4h 10,m 5; nów 22d 
19h 9,m 2; pierwszą kwadra 29d 19h 50,m 9. 

) 64 16% będzie w R odziemnym (Apo- 
geum , 5. w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 21d 17h, 5; Ę p g 

Równanie czasu będzie zerem 13d 19,h5, co 
znaczy, że o tyn czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwca spaźniają 
się, zaś od 14 ezerwca aż do 1 września zwykłe Ze= 
gary wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość E. 
w prawdziwe południe. 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 


do 988 zł., rzepak (sierpień—-wrzesień —'*— 

do 18:50 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 3 czerwca 1884, 2h | 9h | 19h 

dzień) 167:50 m., żyto —'-— m., spiritus 50-90 | | Stan barometru w milimetr. || 725,,, | 725,5, KE] 

olej rzepakowy 56:80 m. Szczecin: Pszenica || Stan termometru suchego | | lam 

——, rzepik ——. Paryż: mąki 159 kilgr. || w st. Cels. 22, | 16, | 16, 

47:25 fr, olej rzepakowy —'— fr., spiritus | | Stan termometru wilgotnego | | | 

—, fr. Wroc ław : Pszenica —'-—, żyto |_w st. Cels. 17»| Bajda 

EH cika R4 RM T kukurudza || p rężność pary w powietrzu 

E Ę A (w milimetr. || | Mg | 99 j 9 
GE x Wilgotność powietrza wzglę- 

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechowiacki dna w f. "3 1 73 
Prenumeratorowie roczni lub pół- || Stan nieba. 2 5 

roczni (którzy prenumerują od 1 sty- || Kierunek wiatru. aw. | sw. | ses. 

eznia do końca grudnia, lub od 1|| Moe wiatru. 1 1 1 


stycznia dokońca czerwea)otrzy- 
mują Przewodnik naukowy 4 literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., dru- 


ski w Kulikowie dla Z,łoczowa, Kaje- ; dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
tan Ohyliński w Busku dla Sam- osobno kosztuje rocznie 4 zł, półro- 
bora, Herman Garfein w Budzano- cznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 


Ilość opadu mierzonego do 21 17,mmo. deszez. 
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9. 28,0, i 


"Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, 12,4. 


14 


(N. B. 4/0 1854 od 12h w połud, do 13h 
połud. 5/6). 

Przy wietrze o zmiennym kierunku, ciepło, 
niebo zamglone, powietrze wilgotne, na dziś pogoda 
możliwa, jutro niepewna. 


w 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór Í 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35| 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany. ! 

7. Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 
godz. i0 min. 13 wieczór pociąg po-, 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany, 


Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg oanikbusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i 
godz. 10 miu. 56 przed poł. pociąg lo- 
kalny Stryj-Liwów. 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo. 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po poludniu pociąg 
mięszany. 


Cennik iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 3 czerwca 1884. 
płacą żądają 


walutą austr. 


1. Akeyo za sztukę. złr. ot złe. ct. 
r bd 
Kol. g, Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 5]284 50 287 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 21186 75 189 75 
Danku hip. galic. po 200 zł. w.a. -*[299 — 308 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3|248 — 253 — 
<< 
2. List. zast. za 10 zł. 
Tow *"redyt. galie. 5 pr. w. a. „| 9990 100 90 
cj e n 4pr. w. a. W23 75 94 25 
a J „ 5 pr. okresowe S4 99 90 109 90 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41/41. $| 86 40 87 40 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a»  &f101 50 102 $0 
- z n 5 Dr. W. 4. a) 98 10 99 10 
7 = „5 pr. w. 8. wy- q 
losowane 4 10 pr. premią . .S5|100 25 107 25 
Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. wa. *| — —— 
n n nn» nn» „n 5pr.wa. 3 ma w Oi a 
ES 
Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los, w 15 lat. - — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k, 100 ©5 101 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. — m —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wago 5 pr. w.a. I emisyi . 96 75 9775 
Pożyczki kr. ar. 1873 po 6 pr. wa. {101 50 102 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/ą pr. wa. 9075 YI 5 
5. Łosy miasta Krakowa LT 19 — 
s „ Stanisławowa . 8 0 24 50 
6 Monety. 
Dukat holenderski . . 5 64 5 74 | 
Dukst cesarski . say 5 68 5 78 
Napoleondor 9 66 9 76 
półimperyał . . . . 997 10 9 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 


3 R papierowy 123, 1 233/, 
100 marek niemieckich 59 45 60 15 
Srebro A Ak: fo — > 
Kupon" w srażyxą. zy Bug. 


. 
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Wyroki prasowe. 


L. 8655. (3594) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych, 
orzekł na mocy $. $. 489 ı 498, sp. k. i $. 
37 u. p., Że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 145. czasopisma „Karyer Lwuw- 
ski“, z dnia 25 maja 1884, pod napisem: 
„Nasze zdobycze”, zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 3800 u. k., zatem usprawiedliwio- 
ną jest zarządzona przez e. k. prokuratora, 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały, wzbronione jesi 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład, ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 28 maja 1884. 


L. 8521. (3595) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! ` 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 498 sp. k, i $ 
37 u. pr., że treść broszury pod tytułem: 
„Zbir od porucznykiw wseho ruskoho tilera 
odbuwszoho sia na dniach 22 i 23 sierpnia 
1884, u Lwowi i jeho rezultaty, oświtłeno 
ruskim popom” zawiera znamiona występku 
z $. 49L i artykułu V. ustawy z 17/12 1862, 
zatem usprawiedliwioną jest z upoważnienia 
ks biskupa Sembratowicza, zarządzons przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tej 
broszury. 

W skutek tej uchwały wzbromione jest 
dalsze rozpowszechaianie tej broszury, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 29 maja 1854. 


L. 29055 i 29056. (3545 3—8) 

W celu oddenia w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych, wykonać się ma-, 
jących w latach 1884, 1885 i 1886 na goś-, 
cińcach państwowych w sekcyi drogowej | 
Tarnów, w tarnowskim okregu budowniczym, | 
odbędzie się w dniu 19 czerwca 1884 o 12 
godzinie w południe, w e. k. Starostwia w 
Tarnowie licytacya ofertowa. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 ramo po- 
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 

38 przed poł, pociąg mięszany. 

Przyjechali do Lwow% 

dnia 4go czerwca 1884. 

Hotel George'a 
Pp. M. hr. Krasicki z Laszek-murowanych. 
S. hr. Tarnowski z Sniatynki. M. hr. Bonda. 
z Wiednia D. Pogłodowski z Sadkowie, I. 
Michałowski z Krakowa. K. Winnicki z Turad, 
W. Morawski z Oleszy P. Zimerman z Czer- 
niowiec, 


Hotel Langa 

Pp. A. Soroczyński z Chlewczan, I. Zu- 
lauf z Horodenki H. Reineman z Tiirt. L. 
Hofenreich z Stryja. L. Klein z Stryja. 

Hotel Europejski 

Pp. W. Stojowski z Rossyi. M. Sozański 
z Tarnopola. I. Landau z Tarnopola, H. Morgen- 
besser z Bukowiny. 


Kurs glełdy wtodróuskiej 
z dnia 31 maja 183%. 
lL. Dłng państwa, płacą żądają 


Jednolity dług vaństwa w bankrot, 
maj-listopad ; 


80.60 80 75 


buty aierpieć e 84.6) 80 75 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń -lipieć 85 0 51.35 81.50 
kwiecień-październik . . 81.50 81.65 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 12425 124.75 
1860 po 500 złr. w.a.ópr. 135.25 135.75 
1860 po 100 złr 5 pr 143.75 144,25 
1864 po 100 złr. z 
3 „ 1864 po 50 złr. 
Renty Com. po 42 lir. austr. f 
Listy zastaw domen. państw po 120 
zin opra. |. A. NRB 1502 50D, 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 188% 5 pr —— — — 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 9590 36.05 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr, 102.— 102.15 


r 
UJ 


* r 


3. Obiigneye indemn 5 pr. (ża 100 zł. w. k.) 


Czech 106.50 —.— 
Bukowiny 100.50 101.-— 
Galicyi 101.25 103.— 
Niższej Austry: 104,50 106.--- 
Siedmiogrodu . 101.50 162.50 
węgier 101.75 102.50 
4 Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 140 113.— 113 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 307.70 308.— 
Niższo-austr. tow. eskout. po 500 zł. 316 — 


Gal. banku hip. po 200 sł, . . . . 
Gal. bank.d.hau. i prz. a Ż00zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złe, 
Henk dia krajów koronnych a 300 zł. 
wyi. 50 pr. oe 
Banku sustro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 61.— 6150 
Aust. Tow. żeglugi per. dua.po 500 ztn. 568,— 669.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 206 zł. m, 23550 236,m— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kelej po 1008 at. w x 


Cena fiskalna robót mających się wy- 
konać w roku 1884 w sekeyi drogowej Tar- 
nów wynosi 2548 zł, 24 ct. Wwa. 

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólna i szczegółowe waruuki budowy, pla- 
ny, kosztorys snmaryczny, oraz wykaz cen 
jednostkowych, mogą być przejrzane w po- 
wyżej wymięuionem c. k. Starostwie, gdzie 
także piseiune oferty, zaopatrzon» marką 
stempliową na 50 et. i w wadynm, wynoszą- 
ce 5 pre. sumy fiskalaej z wyrażeniem żą- 
danego wynagrodzenia nietylko cyframi a- 
le także i literami w powyżej ozuaczontyim 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wniesiona być mozą. 

Oferty nieułożone według przepisów, 
ub niepodane w oznaczonym czasie, uie 


362,— 863 —- 


2031 2540F 


będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, daia 20 maja 1584. 


W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla gościńców paustwowych w Bialskim okrę- 
gu budowniczym w latach 1885, 1886 i 1507 
odbędzie się w biurze ck. Starostwa w Bia- 


łej dnia 19 czerwca 1884 r. licytacya przez ; 


składanie pisemnych ofert. 
Rzeczona dostawa wynosi na r. 16885. 

1. Dia gościńea Kętskiego i dodatku Bo- 
breckiego, 1465 mstrów sześciennych w ce- 
nie fiskalnej 6593 zł. O2'h et, 

2. Dla gościńca Krakowskiego, 2315 metr. 
sześc. w cenie fiskalnej 6057 zł. 50 et. 

3 Dla gościńca Nadwiślańskiego, 1465 m. 
sześc. w senie fiskalnej 5%09 zł, 70 ct. 

4. Dla gościńca Podtatrzańskiego, 2380 m. 
sześc. w Cenie fiskalnej 5881 zł, 22% et. 

5. Dla gościńce Żywieckiego, 1890 metr. 
sześć. w cenie fiskalnej 4111 zł. 40 et. 

Razem w cenie fiskalnej 26473 zł. 15 ct. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz ka- 

mieniołomów i szutrowisk, z których mate- 
ryał ien ma być dostarczony, przejrze ćmo- 
żna w wymieuionem ck. Starostwie, do któ- 
rego w oznaczonym terminie do godziny 12 
w połydnie podawane być mają oferty, któ- 
re w każdym razie opiewać muszą tylko na 
takie przestrzenie gościńca, dla których ka- 
mień, lub szuter z jednego i tego samego 


NA DESA NE. 
Nr. 16 


Wypadek w teatrze Rozmaitości. 


Następująca scena miała miejsce wczoraj przed 
samem wyjściem z teatru Rozmaitości. 

W czasie ostatniego antraktu pewien jegomość 
żąda od odźwiernej swego pałtota. Próżne posznkiwa- 
nia. Jegomość, który widocznie ma silną obawę prze- 
ciągów powietrza, traktuje zahukaną odźwierną o- 
stremi nader słowy, kiedy wtem jeden z widzów zja- 
wia się, ptzynosząs poszukiwany przedmiot. 

Oto — rzecze ~- ubranie, ;które przez po- 
myłkę złożono w mej loży. Ja bowiem nie noszę pal- 
tota. 

I Rzeczywisty posiadacz zachwycony dziękuje 
mu, m wreszcie z zaciekawieniem pyta: 

— Jakto Panie, w tej porze roku nie potrze- 
bujesz Pan paltota? Jesteś więc Pan zabezpieczony 
przeciw katarom, grypie i cierpieniom  piersiuwym ? 

— Zgadłeś pan odrzekł drugi uprzejmie — 
dzięki pudełku za 1 złr. 50 cnt. pastylków smoło- 
wych Górandel'a, zaopatrzysz Pan w pancerz swe 

płuca przeciw wszystkim tym chorobom. Zupełnie 

Po. płacą żądają 

. 285.50 286,-— 

187.15 188,— 

317.50 318. -- 

142.15 143. — 

170.75 171.25 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow,-Czərn. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 
Tow kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47/5 pr. w 
ałodiar wodno a aao . 97— 97.50 
„ preiniowe po 3 pr. 98.— 96.50 
Krak. los w 181.6pr. 98.— 99.— 
w 20 l. 7pr. 100.50 101.50 
P w w 36 1.57/, pr. 
Gal. Pow. kred. w. a. po 4 pre. 
po 5 pre. 
po 5 pre. w 


Gal. zak, kr. ziem. 


LJ n n n 


92.50 93.50 
100.— 100.75 


- 100.— 160.75 
101.80 202.10 


> » n 


n 7 n n 
37 latach zwrotne 

Gal. bauku bip. po 6 proc. . 

Gal. Zakł, kred, włość. po 6 pre. 

Banku anstro-węgiersk. po 5 pr. 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5'ją pre. 

Zakł. kr. ziems. po 5'|5 pre. 


„ 101.70 101.90 


"101.75 102.50 


R 


5. Obligacye 4 prawom pierwszeństwa (za LOU sł.) 
Hoi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.— 

Tow. kol. żel. Pres4ów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w stebrzu . 91.80 98.— 
Kol. pół. po 190 wł m. k. - 107.— 107.50 
„ po 100 zł, w. a. . 102 — 102.50 


p 

Kol. gal. Kar. Lud. emisya s r. 1851 
SZEJs PRAW. Z. e 
dtto. dtto. (Jarostaw - Sokal) 

Kol. Lwow.-Ozar.-Jass. HJ. emis. a 309 


. 160.30 100.60 
93.50 100,— 


„tv. 5 pre. w srebrza z r. 1865 97.50 37.80 

z r. 1867 . 101.25 101.75 

z r. 1868 . 99.380 99.80 

ZLY KO 99.20 99 7u 

yw pal. kol. a 200 zł. D pc. w. m. 9875 31145 
6 Kosy. 


Kast. kr. dla han. i pr. po Ł00 zł, w. a 176.— 176.50 


(iarego pc 40 zł. m. k. . . . . 41385 42.25 
| Taw. pegi. par na Danzju po 100 zł mk, ŁI6-— ——! 


Si 


kamenolomu, lub szutrowiska jest przezna - 
GzONy. 

Oferty te mają być zaopatrzone marką 
siemplową na 50 et. tudzież w 5 pro- 
ceniowe wadyum, zaś oferowane w nich ce- 
ny winy być wyrażone nie tylko eyframi, 
ule także literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
jab niepodane w ozuaczonym terminie, nie 
, będą uwzględnione. 

Z e, k. Namiestnictwa 

We Lwowie, doia 20 maja 1684. 

L. 497. (3493 8 -8) 
Na zaspokojenie wierzytelności 688 zł. 
67 ct. w. u, oduędzie się publiczaa przymu- 
(sowa sprzedaż realności Nr. 670 w Chorost- 
i kowie, dłużników Kohosa i Leji Kofler włns- 
| nej, Ania ł7goczerwea i dnia 16 lipca 1884 
| zawsze o godz. Olej rano na rzecz banku 
| hipotecznego wa Lwowie, z tem, iż tylko 
wyżej, lub za cenę szacunkową, kwotę 5000 
zł wynoszącą, pozbytą zostanie. 

Oaz wyznacza się dla ułożenia ułat- 
| wiającysh warunków ewentualnie termin na 
| dzień 16 lipa 1684, o 4tej godzinie popo- 
„łudnin.  Wudyum wynosi 500 zł. w. a. 
| Resztę warunków powziąć można w re- 
gistraturze sadowej. 

i 0. k. sąd powiatowy. 
| 
l 
| 
| 
I 
| 


Kopyczyńee, 15 lutego 1884. 


L. 2814. (3448 3- -3) 

C. k. sąd powiatowy w Delatynie uwia- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
(419 zł 55 et. aw. zpn przymusowa Sprze- 
| daż realności pod lk. 13 w Osławach białych 
| położonej dłużników Michała i Onufrego Po- 
powiczów własnej, w tntejszym c. k. sądzie 
ps drodze publicznej licytacyi na rzecz by- 
łego ek. uprzyw. Zakładu kredyt. włościańs. 
'duia 3 lipea i 5 sierpnia 1884, każdym 
razem godz. 10 przed południem, na których 
to dwóch terminach realność ta tylko za ce- 
nę wywołania lub wyżej tejże sprzedaną zo- 
 Stunie. Wrazie gdyby na drugim terminie 
(sprzedaż do skutku nie przyszła celem uło- 
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter- 
min na dzień 5 sierpaia 1884 o godzinie 4 
po południu wyznaczonym zrstaje æ niesta- 


| tak, jak gdybyś pan wysmarował smoła wewnąti? 
| kanały oddechowe, bo działając przez wdychanie ref 
dychawki, pastylki smołowe Gerandel'a rzesyłoją | 
wprost wyziewy wzmacniające smoły, ktorą zawieraja: 
Pastylki smołowe Górandel'a są jedyne, jakie 
wynagrodzone zostały przez komitet sędziów na a 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wyproti 
wane, w skutek orzeczenia komitetu zdrowia. Upowä 
nione do wprowadzania do Rossyi przez ministeryuw 
na zasadzie orzeczenia i potwierdzania przez komitet 
lekarski w Petersburgu. m 
Pudełeczka zawierają 72 pastylek i znajduj 
się we wszystkich aptekach; sprzedaż hurtowDa u 
wynalazcy p. Górandel, aptekarza w Sainte-Mónehoul 
(Franeya). E 
We Lwowie: w aptekach pp.: Mikolascha 1 
Krzyżanowskiego. 


Administracya Słownika 4 
Geograficznego 


uprasza współpracowników Słownika 
o nadesłanie artykułów do litery Hu. 
najpóźniej do 15g0 czerwca. Adres: 
t Warszawa, Długa 4%. 


_ 


płacą żądają 


76 18— 


17.75 
23.50 24.50 
45.— 


44.50 - 
38.25 38.75 
12,80 18— 
6.90 720 


. 19.— 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 8. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 
Qzerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 
n „ węgiersk. „ po o Zł... 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

G IW KÓW noe 6 AA 4 
Salma po 40 zł. m. k.» * « 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 
Pożyćz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poł. Tryestu po 100 zł. m. k.. . . 
a a o N a ma ca R 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . . 
Wiadischeritza po 20 zł. m, k. i 
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7. Weksle (na 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. u. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. sz. 


miesiące) 


132 55 


Paryż za 100 fr. . 48.47 50 43.52 50 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon.  .  55— BTA 

„n pełnej wagi . . +. 574 — 576. 

Korona . . * zał | mm m — 

20-frankówka . . . 9.11.— 9.72 — 

Rossyjski iruperyał . 4,98— 10.—. - 


Talar związkowy . AG 1 
Srebro 5 Mh 6 ' 


Z lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 
Telegrafowavy kurs wiedeński 
duia 3 czerwca 1884. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 5 5 w srebrze , 
Renta w złocie 


5 pre. austr. renta marcowa . 


Akcye banku wiedeńskiego 

A a kradytowewo 
Londyu . 5 
Srebro 


Napoleondor 5 
Dukat cesarski men. 
100 marok ninmiceki eh 


WER OG KC WBA WW W. 


| *ijący za przystępujących uważani będą. 
| Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun 
| kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
|) oszacow nia reainośći przejrzeć :oożna w 
tuszdowej registraturze. 

Delatyn, 29 maren 1884. 


L. 2799. (3472 3-—8) 

Dnia 8 lipca 1884 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności lk. 116 w Ba- 
binie powiecie Samburskim położonej, wyk. 
hip. 190 objętej w sprawie Kisiga Bergnera 
przeciw Mikołajowi Pundiak pto 100  złr. 
wa zpn. Cena szacnnkowa wywołania wy- 
nosi 1452 zł. wa., wadyum 70 zł. 50 ct. wa. 

Przy powyższym terminie rzeczona re- 
alność nawet niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną bedzię. 

Dla % pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratora adw. dr, Fi- 
ternika z substytucyą adw. dr. Ehrlicha w 
Samborze 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

C k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, dnia 20 marca 1884. 


L. 399. (3428 3—3) 

W o. k. sądzie powiatowym w Sądo- 
wej Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 140 zł. S6 ct a. w. zprzyn na rzecz 
z.kładu kredytowego włościańskiego publicz- 
na sprzedaż przymusowa realności włościań- 
skiej w Mokrzanaeh wielkich pod l. k. 64 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużników Iwanai Fedka Sabatiuków własnej, 
w trzech terminach, a to dnia 2 lipca, dnia 
6 sierpnia i dnia 17 września 1884, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie- 

Na pierwszych dwóch terminach z0- 
stąni» ta realność tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
Wadyum 50 zł. 

Bliższe waruaki można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze 

Sądowa Wisznia, 31 marca 1864. 


Licytacye. 
8. 13625. (35981—3) 

Behufs Siderftelltng des Brennholzbe- 
darfeg für die gefertigte È f. Poft-Direction 
unb bas fierortige Haupt-Poftamt in der Win- 
terperiobe 1884/5, beftehend ana circa 500 
Subitmeter harten ungejdhwemmten Holzes wird 
bie Offertverhandlung ausgejdrieben. 

Die mit 50 Kreuzer Stempelmarte zu 
derjegenden und mit einem Badium bon Cine 
Hundert Gulden im Baaren oder Staattpa: 
pieren zu belegenben Offerte finb fpótejtena 
Z8ten Zuni, 12 Uhr Mittags bei der gefertige 
ten f. t. Poft<Direction eingureichen, allwo 
auch die näheren Bedingungen täglich von 10 
bis 12 Uhr Mittagi eingejehen werben fönnen 
und ift inder Offerte ausbridlich zu bemerten, 
bag Offerent fich denjelden unbedingt unter- 

irft 


irft. D. 
Bon der t. t. Poft- und Zelegrafen=Directipn. 
Qemberg, am 20ten Mat 1884. 


K. 13625. (3598 1—3) 

W celu zabezpieczenia potrzeb drzewa 
opałowego dla e. k. dyrekeyi poczt i tutej- 
szego głównego urzędu pocztowego na czas 
zimy w r. 1884/5 wynoszących mniej więcej 
500 metrów kubieznych twardego, niespła- 
wianego drzewa, rozpisuje się konkurencya 
przez oferty. 

Te oferty należy ostemplować marką 
na 50 ct., zaopatrzyć w wadyum w kwocie 
stu zł. w gotówce lub w papierach pań- 
stwowych i wnieść najpóźniej dnia 28 czer- 
wea 1884 do 12 godziny w południe do e. 
k dyrekcyi poczt, gdzie bliższych warunków 
w czasie od 10 do 13 godziny przed połu- 
dniem codziennie dowiedzieć się można, w 
ofercie należy wyraźnie przytoczyć, że się 
oferent tym warunkom bezwzględnie poddaje. 

Z c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 20 maja 1884. 


L. 23810, (3605 1—3) 

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
na gościńce państwowe w jasielskim okręgu 
budowniczym na lata 1885, 1886 i 1887 od- 
będzie się w ce. k. starostwie w Jaśle na 
dniu 26 czerwca 1884 o godzinie 12 w po- 
łudnie, publiczna licytacya przez wniesienie 
pisemnych ofert. ; 

Uskutecznić się mająca dostawa na r. 
1885 wynosi: 

1) Na trakcie Dukielskim, 
drogowej Jasło II do 35, 36 i 87 kilometra, 
w ilości 190 mt, sześć., za- kwotę fiskalną 
277 zł. 95 et. | 

2) Na trakcie podtatrzańskim, w sekcyi 
drogowej Dukla i Jasło II od 104—108, da- 
lej od 116—121, i w końcu do 123 km., w 
ilości 740 mt. sześć., za kwotę fiskalną 1782 
zł. 15 ct. 

3) Na trakcie przemyskim, w sekcyi 
drogowej Dukla, do 190, 191, 192 i 198 km. 
w ilości 260 mt. sześć., za kwotę fiskalną 
403 zł. 25 et. , i 

4) Na trakcie Zakluczyńskim, w sekcyi 


w sekcyi 


,50 et., poniżej której realność ta na powyż- 
į szych terminach sprzedaną nie będzie. 


Wadyum wynosi 66 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolueyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Pe- 
terek. 

Biała, dnia 20 maja 1884. 


L. 3905. (3583 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu przeprowadzi w sprawie egzekucyjnej 
Antoniego Minstera przeciw Jędrzejowi Ku- 
liniakowi pto 106 złr. z pn. w sadzie na 
dniu 9 lipca 1684, o 10tej rano, przymusową 
sprzedaż realności dłużnika w Szechyniach 
pod lk. 29 położonej, wykazem hipotecznym 
l. 566 tejże gminy objętej. 

Na tymże terminie zostanie realność 
za jakąbądź cenę sprzedaną. 

Cena wywołsnia wynosi kwotę 575 zł. 
a. w. 

Wadyum kwotę 25 złr. w. a. 

Resztę warunków , akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w registra- 
turze tusądowej. 

Przemyśl, 30 kwietnia 1884. 


L. 1843. (3567 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Kołomyi podaje do wiadomości, że wspra- 
wie Gerschona Griinwerga przeciw Fedoro- 
wi Uhorskiemu pto. 10 złr. wa. w dniu 
3 lipca 1884, jako pierwszym, w dniu 7 sier- 
pnia 1884 jako drugim, w dniu 4 września 
1884, jako trzecim terminie, zawsze o 10 
godźluie rano, odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności Fedora Uhorskiego własnej, 
wykazem hipotecznym | 588 i niewydzie- 
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część ceny szacunkowej gotówką lub papie- 
rami wartościowemi, prawnie bezpieczeństwo 
pupilarne dającemi, według ostatniego kursu 
jednakże nigdy ceny nominajnej, obliezo- 
nemi. 

Akt ocenienia tej realności i reszta 
warunków licytacyjnych może bye w tutej- 
szym sądzie  przejrzaną lub  odpisaną. 
Gdyby ta część realności przy powyższych 
dwóch terminach wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową sprzedaną nie została, to do 
ułożenia ułatwiających warunków  licytacyj- 
nych wyznacza się termin na dzień 21 lipca 
1884 o godzinie 4 popołudniu, na który się 
wierzycieli z tem wzywa, że niejawiący się 
do większości jawiących się poliezeni zostaną. 

O tem za siadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a niewiadomych wierzycieli i tyeb, którzyby 
(po dniu 3 stycznia 1804 prawo zastawu na 
realności tej uzyskali, jakoteż, którymby u- 
chwała z jakiejzolwiekbądź przyczyny dorę- 
czoną być nie mogła, przez kuratora w ọso- 
bie Juliusza Aberbacha ustanowionego. 

Bolechów, duia 17 lutego 1834. 


L. 2900. (3558 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej podaje 
niniejszem do wiadomości publicznej, iż ce- 
lem przymusowego ściągnięcia kapitału Kle- 
mentyny Schwarzowej, w kwocie 100 złr. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
Stanisława Klucza n. 23, w Hałenowie po- 
łożonej, W. hip. l. 23 gminy katast, Hała- 
nów objętej, i rozpisuje się lieytacyę tę w 
dwóch terminach na dz'eń 20 czerwca i 18 
lipca 1884, każdym raz«m o godzinie 10tej 
Z rata, w tutejszym sądzie. 

Cena wywołania 146 zł. 50 et. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
trzeć można w tutejszym sądzie. 

Biała, d. 30 kwietniu 1884, 


lonej połowy l. 589 gminy Korszów objętej | 


z tem, że realność ta, jeśli w dwóch pierw- 
szych terminach co najmniej za cenę sza- 
cunkową w kwocie 171 złr. wa. sprzedaną 
nie zostanie, przy terminie trzecim i niżej 
tej ceny pozbytą będzie. 

Wadyum wynosi 17 złr. w. a. 

Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
oszacowania można w t. s. przejrzeć regi- 
sjraturze, 

Kołomyja, 26 marca 1884. 


L. 3930. (3560 1—3) 

W tutejszym e k. sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 3 lipca, 7 sierpnia i 11 
września 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna sprzedaż realności pod nk, 74 
„na Podzamczu* w Stryju położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Michała Osiec- 
kiego i sukcesorów tegoż własnej, z wyjąt- 
kiem parceli pod lk. 128 i domu na tejże 
parceli wybudowanego, na rzecz Abrahama 
Reicha peto. 60 złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania 385 złr. 40 cnt. w. a., 
zakład 35 złr. w. a. 

Bliższe warunki można przejrzeć tusą- 


drogowej Zmigrod, na przestrzeni od 7—17 Í dowej registraturze, 


km., w ilości 330 mt. sześć., za kwotę fis- 
kalna 517 zł. 65 ct. 

Ubiegający się o to 
winni wnieść swoje oferty w oznaczonym 
powyż terminie do godziny 12 w południe 
do wymienionego e. k. starostwa, gdzie także 
bliższe warunki przedsiębiorstwa i wykaz 
szutrowisk, z których materyał pobierany 
być ma, przejrzane być mogą. 

Oferty zaopatrzone być mają w markę 
stemplową na 50 ct. i w 5 pre. wadyum, 
zaś ofiarowane w nich ceny wyrażone być 
winne nie tylko cyframi ale także i literami. 

Zaofiarowania winne zresztą opiewać 
na te kilometry, które z jednego i tego sa- 
mego szutrowiska mają być zaopatrywane w 
konserwę. j i. 

Oferty, nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w oznaczonym terminie, nie 
będą uwzględnione.  — 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 maja 1884. 


L. 2982. (8615 1—83) 

C. k. sąd powiatowy odbędzie 8 lipca, 
7 sierpnia, 11 września 1884, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, publiezną sprzedaż 
połowy realności pod N. 21/2 w Frysztaku, 
wedle Libr. Tom. II pag. 225, 226 n. 5 
baer. Chany Pesli Teitelbsum iinnych włas- 
nej, na rzecz Chaima, Alty i Chumy Mül- 
lerów pto 360 zł. 

Cena wywołania 2800 zł. 

Wadyum 280 zł. 

Warunki w registraturze. 

Frysztak, 15 maja 1884. 


L. 3215 (3588 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 27 czerwca i 1 sierpnia 
1884, o godzinie 10 zrana, celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Ungerowej w ilości 

zł. przymusowa sprzedaz realności pod 
lk. 397 w Kozach, w powiecie Bialskim po- 
łożonej, Antoniego i Maryi Stryczków włas- 
nością będącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 660 złr. 


| 
I 


przedsiębiorstwo | L. 1286. 


Stryj, dnia 18 kwietnia 1884. 


(3591 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bolechowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
ściągnięcia pretensyi wysokiego skarbu w łącz- 
nej kwocie 77 zł. 28 cent. w. a. i kosztów 
egzekucyjnych 3 zł. 72 et. sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę domu i młyna z oleariną 
pod lx. 282 w Lisowicach położonych, Sehu- 
lima Glattsteina własnych, ciała tabularnego 
nie stanowiących, ponownie w trzech ter- 
minach się odbędzie, mianowicie dnia 17go 
czerwca, 16 lipca, 19 sierpnia 1884, każdym 
razem o godz. 10 rano z tem, iż na pierw- 
szych dwóch terminach realność tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, a na 
trzecim terminie także niżej tejże za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1470 zł. w. a. 

Zakład 10 pre. ceny wywołania. 

Reszte warunków lieytacyjnych w tus. 
registraturze przejrzaną być może. 

Bolechów, 21 lutego 1884, 


L. 164, (3590 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bolechowie po- 
daje niniejszem do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Mojżesza Hauptmana prze- 
ciw leżącej masie spadkowej Menasche Flei- 
scher pto 239 zł. 19 et. zpn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna sprzedaż  przymu- 
sowa części realności pod lk. 59 w Bole- 
chowie ruskim położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, dłażniczej masy własnej, w 
dwóch terminach, miauowicie na dzień 20 
czerwca i 21 lipca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 rano z tem, że przy pierwszych 
dwóch terminach ta część realności tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową sprze- 
daną zostanie. 

Za cenę wywoławczą tej części realno- 
ści ustanawia się cenę szacunkową w kwocie 
446 zł. 12, et. 

Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rak komisji licytacyjnej jako wadyum "o 


Gazeta Lwowska Nr. 128 z dnia 4 czerwca 1884. 


L. 7389. (3516 2—38) 

Dnia 25 czerwca 1884, o 10 godzinie 
przed południem, przedsięwziętą zostanie w 
tut. sądzie publiczna sprzedaź nietabularnej 
realności pod l. 219 w Dunajowie położo- 
nej, Józefa i Emilii Pomarańskich własnej, 
eelem zaspokojenia pretensyi Szulima Adlera 
150 zł. zpn, 

Sprzedaż ta nastąpi także poniżej ceny 
wywołania 620 zł. wynoszącej, 

Wadyum wynosi 31 zł. 

Ąkt opisania i oszacowania, tudzież 
reszte warunków licytacyjnych są do przej- 
rzania w tut. sądzie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Przemyślan:, dnia 31 marca 1884. 


L. 1252. (3540 2—3) 

Celem zaspekojenia pretensyi Juliusza 
Huberfelda, w kwocie 3000 zł. w. a., odbę- 
dzie się w dniach 2 lipca i 4 sierpnia 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej- 
szym budynku sądowem lieytacyjna sprze- 
daż raalności pod Nr. 291 stary, 83 nowy, 
w Oświęcimie położonej, Józefa Weinera 
własnej, a to na obu terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, a w razie nie- 
uzyskania takowej, wyznacza się termin do 
ułożenia lżejszych warunków na dzień 4go 
sierpuia 1884, o godz. 4 po południu, przy 
którym wierzy*iele niestawający za zgadza- 
jących się z wuioskiem stawających uważani 
będą, poczem trzeci termia, na którym w 
mowie będąca realność nawet niżej ceny 
szacuukowej sprzedaną będzie, z urzędu wy- 
znaczonym zostanie. 

Cena szacunkowa i wywoławcza 4321 
zł. 20 ei. 

Wadyum 432 zł, 

Kuratorem wierzycieli dr. Kaufmann. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Oświęcim 19 kwietnia 1884. 


L. 1098. (2959 2—3) 

C,k. sąd obwodowy Wadowicki zawia- 
damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowi- 
cach, w sumie 4.000 złr. a. w. z pn., dozwo- 
lił egzekucyjnej sprzedaży realności pod lk. 
476/478 w Wadowicach położonej, wyk. hip. 
660 ks. gr. dla tejże gminy objętej, do dłuż- 
ników Józefa Masnego i Pauliny Masnej, a 
właściwie do ich mas spadkowych nale- 
żących. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaeyę 


| 
| 


publiczną w sądzie w dwóch terminach 17 
lipca i 21 sierpnia 1884, każdym razem o 
10 godz, z rana. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 14454 złr. 75 ct. a. w., poniżej 
której w terminach powyższych realność ta 
sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 1.445 złr, 47'a et. 
Resztę warunków, wyciag hipoteczny 
i akt szacunkowy w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można. 
O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia- 
damia się obie strony, e. k. urząd podatko- 
wy w Wadowicach, e. k. Prokuratoryę skar- 
bu we Lwowie, wszystkich wierzycieli hipo- 


tęcznych w przedłożonym przy podaniu spi- 
sie wymienionych, tudzież wierzycieli nie- 
wiadomych i tych, którzyby po dniu 18 lu- 
tego 1884 do hipoteki realności w. h. 660 
ks. gr. gminy Wadowice objętej weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza, lub w przyszłości 
zapaść mająca z jakiegobądź powodu nie 
została doręczoną, do rąk kuratora w osobie 
p. adw. dra Marka ustanowionego, tudzież 
przez edykt, który równocześnie ogłoszony 
zostaje. 
Wadowice, 26 kwietnia 1884. 


L. 3412. (3511 2—3) 

Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 
ogłasza, iż w dniach 12 sierpnia 1884. 16 
września 1884 i 17 października 1884, waż- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod lk. 116 rep: 112 
w Niechobrzu położonej ciała tabularnego 
niestanowiacej, Piotra Sikory własnej na 
rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego, celem zaspokojenia reszty 13tej 
raty z kapitału 400 złr. dnia 1 sierpnia 
1880 płatnej 7 złr. 51 kr. 92,/° zwłoki od 9 
sierpnia 1881 do dnia zapłaty, 14 raty z 1 
lutego 1881 36 złr. 9pre. zwołoki od 1 lute- 
go 1881 do dnia zapłaty 15 raty z 1 sier- 
1881 37 złr. 87 kr. 9pre. zwłoki od 1 sier- 
pnia 1881 do dnia zapłaty. 

Cenę wywołania realności tej stanowi 
wartość tejże przy udzieleniu pożyczki przy- 
jęta w sumie 1700 złr. w. a, W pierwszym 
i drugim terminie realność ta tylko za ce- 
nę wywołania lub powyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także poniżej ceny wywo- 
łania jednakże nie niżej jak za 1000 zł. wa. 
sprzedaną będzie, gdyby zaś realność ta na 
rzeczonych trzech terminach sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na 17 października 1884 
o godzinie 4 popołudniu, na który się wie- 
rzycieli wzywa, poczem czwarty termin 
rozpisany będzie. Wadyum wynosi 170  złr. 
w. a. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rzeszów, 14 maja 1884. 


L. 5049. 

Odnośnie do edyktu 
1884, ogłoszonego w gazecie Nr. 114, 115 
i 121, w sprawie lieytacyjnej sprzedaży real- 
ności pod lk. 27 w Bonarówce, przeciw Wa- 
sylowi Stańczak na rzecz Towarzystwa za- 
liezkowego w Krośnie pto 200 zł. a. w. zpn. 
prostuje się zaszłą w tym edykcie drukową 
omyłkę w ten sposób, że drugi termin li- 
cytacyjny wyznaczony został na dzień 6 
sierpnia 1884. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krosno, d. 30 mają 1884. 


L. 5021. (3283 3—3) 
„ C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2000 zł. w. a. zpn. na rzecz Herscha 
Klanga odbędzie się dnia 4 lipca 1884 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 4 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
l. 234/245 w Tarnopolu położonej do masy 
konkursowej Markusa Leiby Rosena należącej. 
Cena wywołania 7016 zł. 183, ct. wa. 
wadyum 700 zł: wa Sprzedaż realności na- 
stąpi nawet niżej ceny wywołania. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 22g0 
sierpnia 1882 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Akselrada a zastępcą te- 
goż p. adw. dr. Horowitza. 

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1884. 


L. 10632. 

C. k. sąd powiatowy w B 
głasza, że dnia 24 czerwca 1884 o godzinie 
10 rano, sprzedaną zostanie w tutejszym 
sądzie realność tabularna pod lk. 169 w Bu- 
czaczu położona, spadkobierców Mojżesza 
Baumgarten własna, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Fedia Andrusenków, w kwocie 132 
zł. 86 et. a. w., a to pod warunkami u- 
chwałą z d. 18 września 1880 1 7383 ogło- 
szonemi, że na tym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie niżej ceny wywołania w 


kwocie 650 zł. i wadyum zniża się na 32 
zł. 50 et. 


(3593 2—3) 
ts. z 20 lutego 


(3586 3—3 
Uuczaczu o- 


C. k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 30 grudnia 1883. 


L. 748. (3358 3—3) 
. Sąd powiatowy zawiadamia, iż dnia 1 
lipca, 5 sierpnia i 9 września 1884, zawsze 
09 rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
l. k. 291 w Lutezy położonej wyk. hip. 315 
objętej Agaty Janusz własnej, na zaspokoje- 
nie wierzytelności Zofii Marczak w kwocie 
81 zł. 41 ct. zpn. przedsięwziętą i przy trze- 
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
jako też reszia warunków licytacyjnych są 
w aktach do przejrzenia. 
Strzyżów, 5 kwietnia 1884. 


L. 1649. (3473 3—3) 
Dnia 1 lipca, 5 sierpnia i 2 września 
1884 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 385 w Zawadzie 
uszewskiej wykaz. hip. l. 35 ks. grun. gm. 
Zawada uszewska objętej Karola Góraka wła- 
snej na rzecz Zakładu kredytowego włośc. 
we Lwowie, celem zaspokojenia 23 rat po 
15 zł. i reszty kpitału 66 zł. 87 et. wa. zpn. 
Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 
Termin do ułożenia lżejszych warun- 


| 
| 


| 


© 


beSgericht in Prag iber bie Befhwerde der 
f. £ Staatõanwaltfhaft in Reichenberg mi 
bem Grfenntnijje bom 30 April 1884, Babil 
12927 Stf., bie Weiterverbreitung der Nr. 16 
der genannten Beitfdrift bom 17 April 1884 
aud wegen deg Artilelś „BÓhm.-Zwidau* be- 
ginnenb mit „Auf bem hiefigen Bürgermeifter- 
Amte* nah $ 488 St ©. und Art. V deg 
Gejegeż vom 17 December 1862 verboten. 


Da3 f. f. Sanbeśgeriht ing Brünn hat 
auf Antrag der f. f. Statsanwaltjchaft mit 
bem GCrfenntniffe vom 13 Mai 1884, B. 7187, 


ków wyznacza się na dzień 2 września 1884. Die Weiterverbreitung ber Beitdhrift „Bolfs- 


C. k. sąd powiatowy 
Brzesko. dnia 19 marea 1884. 


L. 6020. (3543 3—-8) 
Sieniawski e. k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w drodze publicznego przetargu 


w zabudowaniu sądowem, celem zaspokojenia 


wierzytelności Arona Lówenbrauna w kwo- 
cie 186 zł. zpn. egzekucyjną sprzedaż real- 
ności pod lk. 4 w Manasterzu w powiecie 
sądowym Sieniawskim, w starostwie jaro- 
sławskiem położonej, dłużników Kseni Bo- 
jarskiej i spadkobierców llka  Bojarskiego 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniu 26 czerwca, 7 sierpnia i 11 wrześ- 
nia 1884, zawsze o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2405 zł. 

Zakład wynosi 240 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 81 marca 1884. 


realności mogą być | 


| freund“ Nr. 9 bom 9 Mai 1884 wegen deg 
| Artifels „Bom Tage. Wien“ von „Man folte 
'e8 nicht für möglih halten“ bis 


„welde dieg 
nicht verhindern fónnen oder wollen“ nach den 
$$ 63 und 65 a SOt6., dann wegen deg Ar- 
titels „Das griechijche Ofterfeft am Grabe 
Chrifti“ nad $. 308 St. ©. verboten. 


Dag f. f Sanbesgertht in Brünn hat 
auf Antrag ber f. f. Staat8anwaltfaft mit 
dem Erfenntnifje bom 16. Mai 1884, 3. 7393, 
bie Weiterverbreitung der Zeitjdhrift „Spravedl- 
nost“ Nr. 9 vom 15 Peai 1884 wegen deg 
Artitel(8 „Z Bytese. (P. d.)“ beginnend mit 
n v dobe .“ nah $. 300 St. ©. ver- 

oten. 


Da3 £. f. Rreiggericht al8 Prebgeriht in 
Tefen Hat auf Antrag der t. f. Staatgan= 
waltfchajt mit dem Crfenntnifje vom 14ten 
Dai 1884, 3.8310 Stf., die Weiterverbreitung 
ber Beitjchrijt „Silefia* Nr. 57 vom 11 Wai 
1884 wegen bes Feuiletonartitels „Woden 
Chronif" von „Wenn |hon vom Beitung3- 
wefen . .* bis „für die Regierung getroffen“ 


do e. k. cyw. pensyonatu dla dziewcząt jest 
bardzo dobrze, dobrze, dostatecznie lub mniej 
dostatecznie ukwalifikowaną. L. 4824. (3556 2—3) 
Dla zupełnego zapewnienia się o oko- C. k. sąd obwodowy z Złoczowie Z8- 
licznościaci wymienionych pod b), będą kan- | wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
dydatki przed przyjęciem do pensyonatu , Leibischai Sorię Ludmerer, że Motio Honig, 
poddane oględzinom lekarza, od których wy- | na prośbę z 14 maja b. r. l. 4824, nakaz 
niku zawisłem jest przyjęcie. zapłaty sumy wekslowej, 227 zł. 21 et. a. Ws 
Podania o przyjęcie na te miejsca fun- |w dniu 17 b. m. uzyskał, który ustanowio” 
duszowe mają być wniesione najdalej do 15 ' nemu kuratorowi, adwokatowi dr. Billetowi 
czerwca b. r. do Dyrekcyi e. k. eyw. pen- jw Złoczowie, któremu adwokata dr. Mija- 
syonatu dla dziewcząt w Wiedniu (Josef- | kowskiego substytuowano, doręczony zostaje: 
stadterstrasse nr 41). Pozwani mają przeto środki obrony 
Oprócz powyższych dokumentów należy | kuratorowi udzielić, lub innego zastępcę S$ 
również dołączyć: | dowi wskazać, gdyż inaczej skutki zanied* 
l. Rewers legalizowany,*) którym się | bania, sami sobie przypiszą. 
zobowiąże kandydatka po ukończeniu wycho- Złoczów, dnia 17 maja 1884. 
wania i po złożenin egzaminu dojrzałości, | 
pozostać najmniej przez 6 lat jako wycho- ! L. 5279. (3531 2—3) 
wawczyni w familiach, lub jako nauczycielka | — C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
w publicznych szkołach. ,uwiadamia nieznanego z życia i miejsca p0- 
2. legalizowane Świadectwo ubóstwa. | bytu księdza Mikołaja Jaworowskiego, 28 
3. ostatni dekret służbowy ojca. a gdy- i dnia 15 kwietnia 1884 1. 5279, wytoczył8 
by takowy nie żył, również jak i matka, i Bronisława Baranowska, przeciw niemu p0- 
dotyczące karty pośmiertne. W podaniu wy- zew o uznanie, że wykreślenie sumy 85 Z£ 
mienić i udowodnić należy ilość rodzeństwa | m. k. w stanie biernym połowy realności 
kandydatki, oraz ile członków rodzeństwa powodki pod l. k. 388/, w Stanisławowie, 0% 
jest niezaopatrzonych, wysokość poborów lub rzecz ks, Mikołaja Jaworowskiego intabulo" 
pensyi ojea lub matki, wysokość dodatku na wanej w skutek przeszło 80 letniego prze” 
wychowanie kandydatki, jeśli go pobiera, dawnienia, w rubryce ekstabulacyjnej tej 
majątek rodziców lub też kandydatki, wiesz- realności zaintabulowanem być winno, 28 
cia czas służby ojca. | pozew ten uchwałą z dnia dzisiejszego, 78% 
Podania, które wpłyną po terminie dekretowany został, do postępowania pisem- 
wskazanym, lub nie będą należycie udoku- nego, i że dla niego ustanowiony został, D% 
mentowane, nie zostaną uwzględnione. Jego koszt i nmiebezpieczeństwo kuratorem 
Do e. k. cywilnego pensyonatu dla adw. dr. Eminowicz, z zastępstwem adw. dr 
dziewcząt w Wiedniu, może być przyjęta z, Bardacha. a , | 
początkiem roku szkolnego 1884/5 także pew- | | Wzywa się zatem nieznanego z życi 
na liczba uczennic za opłatą. Mają one wy- i miejsca pobytu księdza Mikołaja Jaworow* 
kazać się warunkami przyjęcia pod a) do f) skiego, by ustanowionemu kuratorowi sw® 


Rozmaite obwieszczenia. 


Wyroki prasowe. 


(3442) 

Daz T. f. Oberlanbeśgericht in Prag hat 

auf Antrag Der f. f. Staatganwaltjchajt in 

Reichenberg mit bem Erfenntnijje bom 30ften 

April 1884 3. 12808 Stf., bie Weiterverbrei- 

tung der „Reichenberger Zeitung Nr. 87 bom 

11 April 1884 wegen deg Artifels „yortge- 

fegte Berleumbungen* von „Diefed tjchechi| che 

Glement* bis „nur ein zuriid!* nadh $. 302 
St. ©. verboten. 


naj §. 300 Si. ©. verboten. 


Konkursa. 


L. 5903. (3563 2—3) 

Celem obsadzenia posad prowadzącego 
i zastępcy prowadzącego metryki izraelickie 
w gminie wyznianowej Rawskiej z siedzibą 
w Rawie rozpisuję w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego spraw wew. i spraw. z 15 


marca 1875 l. 1294 konkurs do dnia 25 
czerwca 1884, 
Dag T. £. Oberlandesgeriht in Prag Bat Ubiegający się o tę posadę winien 


wnieść w terminie powyższym do tutejsze- 
go e. k. Starostwa prośbę własnoręcznie 
przez siebie pisaną, w której ma wykazać 
dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień 
wykształcenia swego. 

Nadto winien wykazać, iż posiada wa- 
runki przepisana $ 3. powołanego rozporzą- 
dzenia ministeryalnego. 

Kompetenci poddać się mają w e. k. 
Starostwie egzaminowi na podstawie po- 
wyż wzmiankowanego rozporządzenia mini- 
steryalnego i wydanej do takowego instrukcji. 

Rawa, dnia 25 maja 1884. 
C. k. starosta Hellmann. 


in olge der Bejchwerhe der f. f Otaatsan= 
waltiġaft in Böğm.-Leipa gegen den ablek: 
nenden Theil deg Bejchlujjeg des f. i. Kreis- 
gerichteg als Preggerihteż in Böhmifh-Leipa 
vom 30 April 1884, 8. 2084, mit der Ente 
fdheidung vom 6 Mai 1884, B. 13405, Die 
Weiterterbreitung Der  Żeitichrijt „Abwehr“ 
Nr. 1825 vom 26 April 1884, auch wegen des 
Eorrejpondenzartitel8 „Reichenberg, 22 April. 
(Unjere Sjchechen)* nah $. 302 St. ©. ver- 
boten. 


Dag f. £. Sandesgericht al3 Strafgericht 
in Prag bat auf Antrag der t. f. Staatsan= 
waltjchaft mit bem Grfenntnijje vom 10. Mai 
1884, 3. 14788, bie Reiterverbreitung Der 
Beitjdrijt „Freiheit“ Nr. 13 vom 29 März 
1884 wegen deg MNrtifels „Meuchelmórher in 
Purpur“ nach den $$ 58 a, 59 c, 63 und 64 
St. ©. wegen der Artifel „Der Anarhiómu8 
und feine Feinde“, „Deg Pudels Kern“ und 
„Chicago, 18 März“ nah § 305 St. ©., we: 
gen deg Alrtifels „Die Liige unferer Cultur“ 
nach den $$ 65 a, 302 und 303 Gt. ©., wes 
gen des Alrtitefg „Der N. Y. V. 4. fühlt fih“ 
nah $ 300 St ©., enblicj wegen beg Arti- 
telg „Nur jo —* nach den $$ 58 e und 59 
e Gt. ©. verboten. 


L. 501811. (3583 2—3) 

W ces. kr. cywilnym :ensyonacie dla 
dziewcząt w Wiedniu, którego głównym ce- 
lem jest wykształcenie nauczycielek dla pu- 
blicznych szkół ludowych i wychowawczyń 
dla rodzin, mają być z początkiem r. 1884/5 
rozdane: jedno wojskowe miejsee funduszo- 
we, jedao miejsce z fundacyi Nako i 10 
miejsce funduszowych państwowych. 

Do tych miejse funduszowych mają 
prawo, przy jednakowych warunkach wy- 
kształcenia i zasługach, w pierwszym rzędzie 
córki osierocone przez obojga rodziców, dalej 
osierocone przez ojea, następnie osierocone 
przez matkę, a w braku tychże także i nie- 
osierocone córki e. k. cywilnych urzędników 
państwowych, a do miejsca funduszowego 
wojskowego w tym samym porządku córki 
e. k, oficerów i urzędników wojskowych. 

Wedle postanowień statutu (dz. rozp. 
Ministr. wyzn. i ośw. z 15 grudnia 1875 
l. XXIV) wymaga się do przyjęcia do c. k. 
cyw. pensyonatu dziewcząt : 

a) wiek między 13 a 15 lat; 

b) zdrowa i normalnie rozwinięta bu- 
dowa ciała; 

e) obyczajność nieposzlakowana; 

d) te wiadomości i ten stopień umy- 
słowego rozwoju, jaki wymagany bywa od 
uczennic, które ukończyły 6 klasę ośmio- 
klasowej szkoły ludowej; 

e) znajomości języka niemieckiego; 

f) początkowa znajomość języka fran- 
cuskiego i gry na fortepianie. 

Okoliczności pod a) b) c) udowodnić 
należy urzędowemi świadectwami, pod d) e) 
i f) przez świadectwo umyślnie w tym celu 
w jednym z państwowych zakładów dla 
kształcenia nauszycieli lub nauczycielek u- 
zyskane, (rozp. Ministr. wyzn. i ośw. z dnia 
2 grudnia 1875 1. 19066 dz. rozp. ministr. 
nr. 52), które oprócz not z pojedynczych 
przedmiotów szkolnych, oraz wzmianki jak 
daleko sięgają wiadomości kandydatki w 
języku francuskim i grze na fortepianie, za- 
wierać ma ocenienie, czy kandydatka wedle 
swego uzdolnienia i wiadomości do przyjęcia 


Dasg t. f. Rreisgeriht als Preggericht 
in Reichenberg hat auf Antrag der f. f 
Gtaatsanwaltjhaft mit bem Erfenntnijje vom 
i8ten April 1884, B. 1788, bie MBelterver= 
breitung der „Reichenberger Zeitung" Nr. 88 
vom 12ten April 1884 wegen beż Artifelg 
„Reichenberg, 11 April 1884. (Der Confisci- 
tunga=Dragoner)* nad den $$ 491 und 492 
Gt. ©., dann nah Art. V deg Gejegeż bom 
17 December 1862 verboten. Weiter Hat bag 
tt. Oberlandeżgeriht in Prag über die Be- 
fdywerbe der £. f. Staatsanwaltjchaft in Rei- 
chenberg mit der Entjcheibung Vom 80 April 
1884, B. 12804 Gtf., bie Weiterverbreitung 
der Nr. 88 der gedachten Zeitung vom l2ten 
April 1884 auh wegen des Artitel8 „Da3 
Ende vom Qiedbe“ nach $. 302 St 6. ver- 
boten. 


Dag t. f. Sreisgerihi al8 Brekgericht in 
Reichenberg hat auf Antrag der E. f. Staatz- 
anwaltjóaft mit bem Grfenntnifje vom 19ten 
April 1884, B. 1823, bie MWeiterverbreitung 
der Beitjhrijt „Der Nabitale* Nr. 16 vom 
17 April 1:84 wegen bes Aufruf? „Genojjen ! 
Brüder!” beginnend mit „Wie den meijten 
obnebies" nah § 305 Gt. ©., bann wegen 
bes Artifel3 „Rnittelfeld“, beginnend mit „jn 
ber Mtetallwaarenfabrit . “ nah § 302 Gt. 
G. verbolen. Weiters hat dag f £. Oberlan= 


wymienionemi. 

Za opłatą roczną ośmiuset (800) złr. 
w. 8.. otrzymają one w Zakładzie oprócz 
wychowania i nauki, także mieszkanie, wy- 
żywienie, odzież, bieliznę, opiekę lekarską, 
przybory naukowe i inne potrzeby. 

Opłata powyższa ma być w kwartalnych 
ratach z góry do kasy Instytutu uiszczaną 
i nie może być pod żadnym warunkiem 
ZWTACANĄ 

Co do przyjęcia za opłatą uczennic, 
które nie są obowiązane do wystawienia 
wspomnionego rewersu, należy się porozu- 
mieć listownie z przełożoną e. k. cyw. pen- 
syonatu dla dziewcząt panią Heleną bar. 
Rodiczky, (Frau Obervorsteherin des k. k. 
Civił-Madchen-Pensionates Helene Freis yoa 
Rodiczky, VIII Josefstadterstrasse in Wien). 


*) Formularz rewersu dła ubiegających 
się o miejsce funduszowe: 
ür den Fall, al8 mir ein %reiplag im 


f. t Civil-Mädhen-Penftonate in Wien ber<! 


lieget werden folte, übernehme ich mit Bujtim- 
mung und Genehmigung meiner gejeglichen 
Bertretung (meiner Bormunb|chajt) hiemit die 
Berbinblichieit, nah Bollendung meiner Erzie- 
Hung und nah Ablegung der Reifeprüfung 
burdj wenigjtenż 6 Jahre als Grzteherin in 
Familien oder al8 Lehrerin an dfjentlichen 
SŚdulen mich żu verwenden und in dem Fafe, 
als id vor Gxfilung biejer Berbindlichteit 
meinen erwähnten Beruf aufgeben folte, Die 
für mih im Penfionate aufgewendeten Ber- 
pflegśfojten im entjprecjenben Betrage zurüd- 
zubezaflen. Urfund dejjen..... (Unterjchrift des 
Böglingë und 
Bormunbeg und der Bormunbjchaftbehórhe). 
Z e. k. Ministerstwa wyznań 
i oświecenia. 
W Wiedniu, dnia 


L. 1198|pr. (3555 1—3) 
Pod dniem 26 maja 1884 do 1 117% 
rozpisany konkurs celem obsadzenia posady 
adjunkta przy sądzie powiatowym w Nisku 
eofnięty zostaje 
Rzeszów, dnia 30 maja 1884, 


L. 489. (3568 1--8) 
KONKURS 
na posady nauczycielskie w szkolnym okręgu 
Gródeckim, a to: 
W powiecie Gródeckim 
przy szkołach etatowych: 
1. w Dobrzanach, 8. Zawidowicach, 
8. Łozinie, 4. Obroszynie z płaca roczną po 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem, tudzież 
przy szkole filialnej w Uhercach niezabitow- 
skich z płacą 250 złr. i wolnem pomiesz- 
kaniem. 
W powiecie Rudeckim 
przy szkołach etatowych a to: 
1. w Koropużu, 2. Horożannie wielkiej, 
3. Nowosiółkach, 4. Kołodrnbach, z płacą 
roczną 300 złr. i wolnem  pomieszkaniem, 
tudzież przy szkole filialnej 1. w Bieńkowej 
Wiszni i 2. Podwerchowie, z płacą o rocz- 
nych 250 złr. i wolnem pomieszkaniem. 
Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady, mają wnieść podania należycie udo- 
kumentowane do c. k. Rady szkolnej ekrę- 
gowej w Gródku, za pośrednictwem swych 
U wom władz, najdalej do 30 czerwca 
PIT. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Gródek, dnia 29 maja 1884. 


Genefmigungźerf(irung des . 


środki dowodowe udzielił, lub innego zastęp” 
cę tutejszemu sądowi pedał, gdyż w prze 
(eiwnym razie, za skutki ztego wynikłe, sam 
odpowiadać będzie. 

Stanisławów, 19 kwietnia 1884. 


L. 5438. (8530 2—8) 

"0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
jw sprawie zaintabulowania Józefy i Józofð 
Hawranków, za właścicieli realności tu po 
l. k. 218*/, położonej, do Aleksandra i Mag- 
daleny Terleckich, należącej zawiadamia ni- 
|niejszem niewiadomą z życia i miejsca po” 
| bytu, spadkobierczynię ostatnich Rozalię % 
 Terleckich Zachajkiewiczową, że dla niej 
| kuratorem adwokat dr. Eliasz Fischler z 28” 
stępstwem adw. dr Wurzla ustanowiony | 
, temuż uchwała z dnia 28 września 1883 l. 
11639, doręczoną została, 

Stanisławów, 8 maja 1884. 


lL. 3879. (3373 3—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Samborze 28” 
wiadamia Leibę Stern, z miejsca pobyt 
niewiadomego, że ustanowiono dla niego W 
sprawie egzekucyjnej Czeitli Kreppel, prze” 
ciw niemu i Chuli Stern, pto 37 zł. a. W 
z pn, kuratorem adw. dr. Ehrlicha, z 28* 
stępem adw. dr. Wołosiańskiego, i że pierw” 
szemu ts. uchwałę z 19 lutego 1884 1.159% 
' doręczono. 

Wzywa się przeto Leibę Stern, by swo” 
je środki obrony udzielił kuratorowi, lub te 
innego zastępcę zamianował, i sądowi oznej” 
mił, inaczej szkodliwe skutki, sobie samemu 
przypisze 

Sambor, 29 kwietnia 1884, 


BI. 13960. (3461 3—8) 

Bom f. t. Sandeżgerichte in Givilfade! 
in Semberg wird hiemit befannt gemacht, DAP 
über Anjudjen des Frang Baliczfa, t f R 
fermeifterg beim QanbdeSgerichte in Czernowit, 
das Verfahren im Bwede der Tobesertlärun 
der jeit etwa 40 Jahren bermigten Glifabtt 
Schulz, geborenen Lint, eingeleitet werde., 
| Diefelbe fol nach den biegbeziigióć" 
| Angaben deg Unjucheng Tochter der Anton! 
Qint de Rouchier und Tante des um Tod 
erflärung anfuchenben Frang Paliczta gewelt 
vor etwa 40 Jahren auz Lemberg abgäng'h 
und feither nicht mehr zum WBorjcheine gefo% 
men fein. : 

G8 werben baher alle biejenigen, we 
von dem Reben oder bon der Tobegart D 
Elifabeth Shula, geborenen Sint, Kenntnik 
haben, aufgefordert, davon dem Gerichte, ye 
| bem für bie Verfholene beftelten Qurat A 
| Dr. Johann Dobrzaństi, Wdvotaten in 4e 
berg bis zum lten Juni 1885 Nadridł pór 
geben, wibrigen8 zur Tobeserllärung DET 
genannten gejchritten werden wird. 

Lemberg, 26 April 1884. 


L. 3621. (8539 3—8) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Z miej i, 
pobytu niewiadomego Jana Barmasia, ż8 "re" 
kiem podania e. k. uprz. galic. Zakładu 
dytowego włościańskiego, we Lwowie de P tabs 
8 sierpnia 1883 1. 4495, dozwoloną 507% 4 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ea 
l. 27, w Skrzypnem na zaspokojenie 
rzytelności 216 zł. i 72 zł. 14ct. a. W 
w terminach 5 maja, 8 czerwca i30 ezoa- 


ustan- 


ryusz Jan Trybulee w Nowym-targu, 
wionym został, 


Nowy-targ, dnia 10 maja 188%. 


